Wtorek, 27 Stycznia (8 Lutego) 1870 r. 


Prenumerata Miejscowa; 
bez odnoszenia: 

Na rok. . 8 rsr. 
„48 miesięcy 4, 

„ 8 miesiące 2 „ 

„ 1 miesiąc — 67 k. 
Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 
przy ulicy Miodowej N. 478 i w innych jej kantorach miejskich; — w St.-Petersburgu 
w księgarni M. Wolfa w Gościnnym dworze Nr. 18, 19 i 20 i w Moskwie, w księ- 
garni tegoż w domu Rudakówa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 


razy 12 kop.—6ddzielne numera sprzedają się 
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SPIS RZECZY. 
DZIAŁ URZĘDOWY. — Rozporządzenie ministra skar- 
„ bu. —Rząd gubernjalny warszawski. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa. — Prze» 
gląd polityczny. — Fałszerze. — Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami. — Tydzień giełdowy. — Przewodnik warszaw- 
ski na rok 1870.—Kronika pożarów. — Kurjerek. — Kursa 
monet. -— Przygotowanie nauczycieli. — Prace komitetów 
i komisji wydziału wojny. — Prace komisji nadamurskiej.— 
Położenie interesów na granicy chińskiej.—- Kwestja pracy 
kobiecej. — Kwestja dróg żelaznych. — Artel komisjone- 
rów.— Do kroniki teatralnej. — Dobywanie złota. — Zaa 
łożenie fabryki w Moskwie,—Gazeta Wiest. — Starożytna ' 
moneta.— Cholera. —- Korespondencja Dziennika | 
Warszawskiego: z Gdańska. — Austrja i ziemie 
słowiańskie. Ministerstwo. — Mowa p. Hasnera. — Hr. 
Beust, — Sprawy galicyjskie-— Francia.. Morderstwo. — 
Afryka. Parlament egipski. — Ameryka. Powstanie 
nad Red River.—0( budżecie państwa na r. 1870. 

FEJLETON. — To co Bóg uczynił... (d. e.) 

PRZYWODNIK WARSZAWSKI. — Tydzień targowy, | 
i t,d. 


s 


DZIAL URZĘDOWY 


Warszawa, 
amta 29 Stycznia 8 Łutego;. 


Z rozporządzenia ministra skarbu, z d. 14 stycznia 
1870 roku, młodszy rewizor zarządu akcyznego gubernij 
warszawskiej i siedleckiej, sekretarz guherujalny Puszka- 
rew, mianowany został starszym rewizorem tegoż zarządu, 
od 14 stycznia; , zaliczony „do departamentu dochodów nie- 
stałych, asesor kolegjalny Szlander, delegowany został do 
pełnienia tymczasowo obowiązków młodszego rewizora te- 
goż zarządu. 

Rząd Gubernjalny Warszawski, — We wsi Zyginan= 


towie gminy Okuniew. w powiecie warszawskim pojawiła się | 


FKJLKETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


- en 


TO CO BOG UCZYNIŁ... 


(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 11—19). 


Otóż, wujaszek Van Best, który mimo pozornej 
dobroduszności, posiadał wie!e naturalnego rozumu 
i sprytu, domyślił się o co rzecz chodzi. Natych= 
miast przeto wypogodził czoło zachmurzone myślą, 
że Franciszek zaledwie powróciwszy z podróży już 
go opuścić pragnie — i poglądając z ironicznym 
nieco uśmiechem. na zapłonionego pod tym wzro- 
kiem młodzieńca, rzekł: j 

— Masz zupełną słuszność mój chłopcze... Masz 
słuszność! Jedź do Reims i pilnuj tam twoich... in- 
teresów... | 

W trzy dni potem, podczas prześlicznego dnia 
wiosennego, Franciszek zajechał w wagonie pierw- 
szej klasy przed dworzec kolei żelaznej w Reima. 

— Już przy zbliżaniu się do tego miasta, serce 
młodzieńca" gwałtownie biło—a cóż dopiero dziać 
się z nim musiało . gdy na platformie „dworca, 8po- 
strzegł oboje małżonków Dambergeaców i... Julkę 
a raczej. już teraz pannę Julję, przybraną w jeden 
z tych strójów tylko wiosennych, które dozwalają 
bez smieszności nawet, kochankowi porównywać ich 
boginie do żywych kwiatów, świeżo rozwiniętych” 
nå porafnem. słońcu majowem! Z 
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X21. ROK SIÓDMY. N21. 


Wtorek, 27 Stycznia (8 Lutego) 1870 r. 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


Artykuły nadsyłane bez 
rekcji. Artykuły niep": 
trzy miesiące; przyjęt ., 


l 


po 5 kop. 


| zaraza bydłęca księgosuszem zwana. O czem. podając do 
| wiadomości powszechnej Rząd Gubernjalny nadmienia, że 
| władzom miejscowym polecono przedsięwziąć właściwe środ- 
| ki ostrożności. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


| W arszaw a. 
dnia 27 Stycznia (8 Lutego >. 


Dzisiejsza poczta, nietylko nie przyniosła 


nam dzienników wiedeńskich i berlińskich rie 
wychodzących “w niedzielę, ale także, zape- 
wnie z powodu jakich przeszkód zaszłych w 


skutku mrozów „na kolejach żelaznych, nie 
przyniosła nam i dzienników brukselskich i | 


paryzkich, petersburgska zaś poczta wcale nie 
przyszła; w następstwie czego mamy bardzo 
mało faktów godniejszych uwagi, któremi mo- 
glibyśmy podzielić się z. czytelnikami. 

Ciało prawodawczę francuzkie uchwaliło już 
drugie śledztwo parlamentarne, w przedmiocie 
marynarki handlowej, a mianowicie przymu- 


sowego zabierania na flote wojenną maryna- | 


o 


rzy z floty kupiecko-handlowej. O ile przed- 
tem reprezentacja kraju pozostawała obcą ży- 
ciu publicznemu, o tyle teraz najmniejszy wy- 
padek, nietylko polityczny, ale nawet i admi- 
nistracyjny, znajduje ża pomocą: interpelacji 
odgłos w ciele prawodawczeni. Rząd ze swej 
strony tworzy komitety z ludzi znanej powagi 
dla zbadania różnych kwestij, Do liczby ta- 
kich komitetów, o których wspominaliśmy 
wczoraj, 


przybywa komitet dla. zbadania ule-' ja 
zx as m z e EC O w, 


Prenumerata Zamiejstowa: 
z odsyłką 
pocztą: 

Na rok . . 

„ 6 miesięcy 5 


10 rsr. 


„ 8 miesiące 2 „50 k.. 


„ 1 miesiąc — „84 , 


warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy- 
„jęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
w razie potrzeby podlegają skróceniu. — Artykuły i ogłosze» 


nia nadsyłane do u.:. eszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek- 
cji niepóźniej jak © godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane. 


Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana. 


WYCHODZI CODZIENNIE, PROCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH. 


isl 


pszeń w organizacji munieypalnej miasta Pa- 
ryża. Miejsca członków tego komitetu propo- 
| nowano pp. Thiersowi, Juljuszowi Favre i Kr- 
nestowi Picard, jako deputowanym Paryża, 
|ale odmówili tej godności. 

Spór w Bawarji pomiędzy koroną A iz- 
bami. sprawił wzburzenie w, całym kraju, 
idał powód do buntowniczych demonstracij 
w miastach Wirzburgu, Ratyzbonie i Aug- 
sburgu, znanych z usposobień ultramontań- 
| skich i nieprzychylności dla Prus. Obawiają; 
się aby wzburzenie to nie rozciągneło się do: 
si bawarskiej, także niechętnie przyjmują- 


v 


cej organizację na sposób pruski. — Według 
Carlsruker Zing. rząd bawarski polecił zbadać, 
usposobienie gabinetu wiedeńskiego w kwestji, 
niemieckiej, stanowiącej obecnie główny powód, 
| jego zatargów z izbą. Gabinet wiedeński bez- 
zwłocznie odpowiedział, że interesuje się spra- 
wami. niemieckiemi o tyle tylko, 0 ile mogą 
| onespowodować położenie niebezpieczne dla po- 
| koju powszechnego; co zaś do kwestji niemiec- 
| kiej przyjął on politykę całkowitego niemię- 
szania się do niej, i polityki tej nie zmieni. 

Wice-król Egiptu wprowadził Portę w nie- 
| mały kłopot, od:tępując jej jeszcze trzy statki 
| pancerne znajdujące się w Tulonie, a których 
| Jako już do niego nienależących niechce ode- 
, brać, i w następstwie tego nie uczuwa się obo- 
| wiązanym do uiszczenia za nie należności. Por-' 
| ta nie jest w tej chwili w możności zapłacenia 
|ża nie, a właściciele warsztatów okrętowych. 
i upominają się o swą należność. 


i 
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Podczas gdy pociąg szedł jeszcze z ostatniem sił 
parowych oddechem, Franciszek doznał jakiegoś 


uczucia nieokreślonej wdzięczności dla tego najwyż- 
szego artysty, który dokonawszy tylu cudów, stwo- 
rzywszy cały wszech - swiat harmonji i życia, po- 
zwolił jeszcze nadto... przystroić się Julce w tak cud- 
ne i urocze wdzięki! 

Była to może wdzięczność plynąca z czystego 
egoizmu, lecz... i na taką dziś wiele liczyć nie moż- 
na! Tem szacowniejsi są przeto ludzie co jeszcze te- 
raz, w epoce giełdowych fluktuacij, tak żywo od- 
czuć ją mogą. 

I gdy spojrzawszy na to przemijające zjawisko 
wdzięków i młodości, pomyślał że może już dości- 
gnąć go nie zdoła... rezpacz napełniła mu duszę. 


„Wszystkie te myśli przeszły przez głowę Franci-' 


szka w chwili, gdy: pociąg już wolno posuwający się 
stanął wreszcie przed platformą dworca. 

Teraz, jakaś nieokreślona trwoga opanowała go 
znowu... 

Lękał się wydać w oczach. Julki niezgrabnym i 
pomięszańym, z powodu wzruszenia jakiego dozna- 
wał na widok błękitnych oczu tego dziewczątka— 
on, który śmiało wytrzymywał płomieniste spojrze- 
nia słonecznych dziewic Brazylji! 

Słodkie to wzruszenie! .błogósławiona obawa! i 
szczęśliwy ten komu niebo dożwoliło dożnawać ich 
chociaż raz jeden wtej jednostajnej, szarej a tak czę- 
stó ciemnej drodze życia! p 

Szczęściem, serdeczna poufałość obojga państwa 


Dambergeac i dziecięca prawie prostota Julji, po~ 
wróciły Franciszkowi część przytomności umysłu. 

Przybywszy pod gościnny dach tych serdecznych 
przyjaciół, młodzieniec doznał takiegoż samego u- 
czucia jak przy powitaniu rodzinnego domu w Bor- 
deaux, po powrocie do Francji... 

, Wszystko na co spojrzał, czego się dotknął w: 
mieszkaniu  Dambergeac'ów, przywodziło mu. na 
myśl mnóstwo wspomnień! Na prowincji. rzeczy 
martwe żyją i starzeją się wraz z ludźmi—i dopiero 
z RÓJOM nowego pokolenia odnawiają się i one 
także... i 

W salonie, gdzie po raz pierwszy „zobaczył bie~- 
dnego kalekę — w tym pokoju, w którym uściskał 
go po raz ostatni i w mieszkaniu które tam pierwej 
sam zajmował — meble były też same 1 na tem sa— 
mem miejscu... rzekłbyś,: przyjaciele którzy się po- 
starzeli nieco wraz z ludźmi... 

Tylko piękne kwiaty w kosztownych wazonach, 
rozpostarty na krosienkach haft wpół zrobiony, de- 
likatne siatki szydełkowej roboty na fotelach i wy-> 
twórny fortepian Krarda pokryty nutami, zdradzały 
obecność młodej dziewicy W tym starym domul 

Franciszek poglądał na to wszystko i... do rado- 
ści jakiej doznawał w tej chwili przyłączyło się ja- 
kieś rozrzewnienie nad wspomnieniami z prze-- 
szłości... 

Wieczorem, podczas familijnego obiadu, Agata 

|-.popisywała się, „jak za czasów Pawełka, z potrawa) 
mi najwykwintniejszemi, a to, żeby, jak mówiła, pam 


194 


sobie 


| 


ro 74,0%; inne zaśwartości=do== 
ursów po części dość znacznego, 
w miarę większej lub mniejszej swej wziętości na' giełdzie 

edisty zastawne ruskie i akcje 
SEI 


cie moralności, to przez wzgląd iż tymi obligi skarbu o, %40/, 
: | mógłby A do powiększenia nę czki premjowe .0 134 i 
rodaków, z p APA, wszelką myśl. zy o 2'/49%,. © Pokazuje się 
 wspólnictwa z fa ke peor- dowych stosunków handlowych 
szych sprawach.podobnego rodzaju wys a jest” niezbędnem pośrednictwo 


gula 


go udziału | 
w interesach narodu, tak samo i naród daleki jest od | 


gra ch; — 
pismo, — „złożyły nam już dowody smutnego zniże- 
nia pojęć i uczuć moralności u ludzi, którzy w sżko- 
te moskiewskiej (sie!), skazili swe serce i rozum, a nie 
mieli czasu zaczerpnąć w społeczeństwie polskiem 
zagad cechujących prawdziwą: godność « polaka”: 
Tym s osobem, Rienaczgane to pismo, ucieka,się do 
dzieciństwa, do w isto 


EEE a aANT 


bez sumienia i honoru, Głos Wolny nie może pojąć, 


* (Towarzystwo opieki nad zwierzęta» 


jakim sposóbóm w täk brudną sprawę mógł być za- | mi). Prezes warszawskiego, wydziału. ruskiego to- 


wikłany człowiek, tak czystej moralności jak Jaro- | Warzystwa opieki pad zwierzętami, jenerał-m jor 
sław Dąbrowski? Pomożemy emigracyjnemu pis='| z orszaku Jego Cesarskiej Mości, baron Frederiks, 


qu;do rozwiązania tej trudnej „dla niego zagad- 
ki, O ile nam: wiadomo, Dąbrowski, póki był 
synem swej ojczyzny i obywatelem swej ziemi, 
w istocie odznaczał się dobrą moralnością i szla- 
« chetnością charakteru. Ten jasny obraz Dąbrowskie- 
ga stosuje się; „do tego okresu jego życia, kiedy we- 
dług wyrażenia Głosu. Wolnego, znajdował się: w 
„szkole moskiewskiej,” to jest używał, w społe- 
czeństwie praw obywatelskich. Lecz wpadłszy 
_ w wir emigracyjny, luleglszy wpływowi zarażonego 
żywiołu, Dąbrowski naturalnie mógł utracić pra- 
wdziwie pojęcie honoru i stanąć na równi z otacza- 
jaca .go sferą. Łatwo zrozumieć także, iż nie „mos- 
kiewska sfera”, uspasabia ludzi do złodziejstwa spo= 


ażeby zgłosili się w czasie wyż oznaczonym do je 
raiadz kaka Pizy ulicy Kidtewakiej, N r 413 Acz: 
* (Tydzień giełdowy). D. 24 stycznia (5 lu- 
tego). Na giełdzie berlińskiej, równie jak na londyńskiej, 
| paryzkiej i' frankfurekiej przeważnie się zajmowano nową 
pożyczką ruską, która pomnożyła jeszcze“ w tym tygodniu 
i tak zwykle. już wielki napływ różnego rodzaju wartości 


zastępstwo remes zagranicznych, do subskrypcji niezbęd- 
nych. Zawdzięczyć należy chwilowemu zastojowi interesów 


lecznego, lecz przeciwnie—rozkładająca, niemoral=; wywozowych w' Rosji i nagromadżonym a bezczynnym w 
na atmosfera polskiej emigracji. Ponieważ nasze | Petersburgu i Moskwie znacznym kapitałom, że chocińż 
pismo, większy niż Głos Wolny ma dostęp do ró- | tamtejsza chęć zatrudnienia korzystnego *tych funduszów 
żnych punktów środkowych wychodźtwa pólskiego, | zwróciła się; da spekulacji na niektóre: gatunki papierów 
to,dla nauki emigracji, przytaczamy ‘z polsko-lon - | ruskich, tak, że odpływ tychże z Berlina do Petersburga 
dyńskiego pisma niektóre moralne nauki, jej doty- | spowodował poprawę ich kursów, zrównoważając tem sa- 
czące: „Szeroko rozkrzewiona (doktryna, osłabiania | mem poniekąd obniżenie innych wartości rublowych, "Tym 
rządu fałszowaniem rubli, jest tylko nędzną pokrywa | więc sposobem pó licznych fluktuacjach w ciągu tygodnia, 
ką zwyczajnej kradzieży, gdyż fałszerz sięga przede- | w, końcu notować nam wypada obniżenie: w Berlinie tylko 


wszystkiem do prywatnej kieszeni i szkodzi nie rzą- 


„kursów biletów bankowych i weksli petersburgskich o t/y; 


Franciszek zapomtiał tych cudownych łakoci jakie 
jadał w kraju gdzie słońce wszystko piękniejszem 
1 bardziej woniejącein czyni. Biedna kobiegióa! nie 
wiedziała że najsoczystsze owoce, najwonniejsze 
kwiaty” i najsmacźniejsze  potrawy— są te które ro- 
dzą się, kwitną i przyrządzają się na rodzinnej zie- 
mi! Zresztą, czy inatcieżćk mógł w tej chwili oce- 
nić lub rozróżnić bódawane 
powiedzą... zakochani. 

oZasiadłszy przy tym stole, przy którym brakówa-' 
ło'jednegó biesiadnika... młodzieniec pómimiowoli 
rzucił smutne spojrzenie na miejsce, które niegdyś 
przy nim zajmował Pawełek—-lecz natychmiast ód- 
wrócił się, albowiem” nie chciał rozbudzać boleści 
ródziców, którą czas' widocznie złagodził, tak 
dałece że obecnie” zdawali się oni nie spóstrzegać 
wcale nieobecności małego kaleki! 0 

Sam tylko Franciszek, który nie przepędzał wraz’ 
z tą rodziną długich miesięcy żałoby, przybywszy 


mu potrawy? niech od- 


tu świeżo, zostawał pod wpływem dawnych wspom- | 


nień, i nie zaponińiał © małym swoim niegdyś przy- 
jacielaw1bs imsis } j i i 


— Zäjömnieli o nim ztipełnie, pomyślał —a sirs 


tno? przyznać! się'przęd sobą samym, że gdyby mi | 


dana była władza wskrzószenia, tego nieszczęśliwe“ 
go malca, nie uczyniłbym tegó dla jeh własnego 
szczęścia i dla jego także. he 

Jednakże w kilka dni póżniej, Franciszek prze- 
konał'się, że pamięć o Pawełku nie tak zupełnie 
znikła z pośród jego rodziny. i 


ich kolorach uroczych Pawełek , 


i TEE PE zz "TUTTI 


' Pewne 


nica śmierci małego kaleki. ; PREZ KICI 
— Pójdę pomodlić się na grób jego, pomyślał — 
a wrócę tak wcześnie, że nikt w domu nie spostrze- 
że mojej nieobecności, ani się dowie .o jej przyczy- 
nie. ios 
“Franciszek pomny rad wuja Van Besta, który za- 
wsze go przyuczał do szanowania i ścisłego wypeł-, 
niania przepisów towarzyskich, „ubrał się na tę po- 
bożną wycieczkę w strój czarny i zszedł po cichu 
po schodach. . PY kę AK WĄSY 
‘Lecz jakże się zdziwił, gdy stanąwszy na dole, spo-, 
strzegł Julkę, także w żałobnem ubraniu, w którem 
mówiąc nawiasem, było jej cudnie do twarzy, 
„Dziewica pośpieszyła ku niemu i w milczeniu u-. 
ścisnąwszy obiedwie jego. ręce, podziękowała mu 
spojrzeniem tak czułem, że Franciszek zobaczył ca- 
łe niebo rozkoszy. cod) i 
Za chwilę zeszli także oboje państwo Dambergeac, 
nie mniej rozrzewnieni pamięcią Franciszka o ich 
e lnem nieszczęściu, | | 
ała ta grupa udała si a cu 
Mogiłę Pawełka otaczały do koła rozmaite kwiś-. 
wyrastające śród roślin , przep, sznej,. zieloności. 
anciszek poglądał na nie z czu ością — zdawało 
mü się albowiei 
była cząstka duszy jego małego przyjaciela; że w. 
„przesyłał mu u- 
śmiech powitania z krainy zaświatu... 


ty, 
È 


ewnego poranku — a było to 12 maja, Franci- | ( 
szek wstał bardzo wcześnie--była to bowiem rocz- | kamieniu grobowym a Dambergeac z Franciszkiem 


podając niniejszem do wiadomości, że 30 stycznia 
(11 lutego), w piątek, o godzinie:6%/, wieczorem, 
odbędżie. się posiedzenie zarządu : tego wydziału, 
uprasza, uprzejmie panów członków tegoż zarządu, 


rublowych, służących w tym razie po większej części na | 


i 


Hos oid dobie Lis 
w cichości ną cmentarz. .. | 


wiem, że w tych, różnobarwnych listkach | 


p. u kaka PRa tl dw ="ZOB PY cAA MAE 


i 


:| przystąpienia stowarzyszonych do t 
„| Się rozpoczęły i odtąd powoli postępować będą, odkąd: inż 


| 


: kich myśli i uczuć, za życia... 
i raźnie: 


| przyszło, do tranzakcji. 


i bankierów swe żlecenia:do Berlina lub Paryża przesłali, 


| Ruch w "papierach publicznych 'w tym tygodniu był wig- 


kszy, aniżeli w poprzednim, mianowicie zakupiono więcej 
listów zastawnych i likwidacyjnych, szczególnie pierwszych ` 
na spekulację przeszłej końwersji częściowej na listy za“ 
stawne nowej emisji; "gdyż przygotowania czynności, do 
z ej nowej pożyczki już 


strukeja ogólna przez pisma publiczne ogłoszoną została. 
Wszakże na początku tygodnia skutkiem niekorzystnego 
usposobienia gieldy berlińskiej dla naszych wartości, a wię- 
cej jeszcze skutkiem licznych ofiarowań, ze strony zbijączy 
giełdowych, listy zastawne dalszej jeszcze uległy zniżce 
kursowęj, «dopiero od czwartku zaszla widoczna zmiana w 
usposobieniu kupujących, tak, że żądania zaczęły przewa- 
żać'ofiapowania, a kurs listów zastawnych do soboty wró- 
cił na wysokość swą z tygodnia poprzedniego ($3, 86— 
—93,53, 92,86-—92, 58). Listy likwidacyjne przeci- 
wnie utrzymywały się dosyć jednostajnie, a w końcu popra- 
wiły'się'o '45%% (2-76, 69— 76,36 na 76,79—76, 46), 
kupowano bowiem znaczniejsze sumy na dostawę po loso- 


| waniu, po kursach bieżących, 00 oczywiście zakrawa tylko 


na grę różniczkową, Z innych rodzajów papierów mało co * 
Nie wielką sumę 5-6io procento- 
wych. biletów bańku cesarstwa nabyto” po: kursie peters- 
burgskim, kilka sum mniejszych i większych pożyczki pre=" 


Obiedwie Kobiety: matka i córka, uklękły przy 


roczystem milęze iw np. * 
AKCIE nia tel srebrzysty 
kolor błękitu, właściwy tylko, odnie op ód po- 
wietrza świeżćgó, ńapełnióńego wonnóścią, drżały 
śpiewy ptasząti głosy owadów, których miljony krę- 
ciły się do koła. Promieniesłońca czyste jak: złoto! 
adały. jednocześnie na grobowce, na krzyże, na 
kwa i na jasne. włosy Julki pływające po jej ala= 
bastrowejszyłe: "00004 siy doseiscni A oś 
Wstej chwili zdawało się Franciszkowi że w sers“ 
cu jego śpiewa cały: chór jakichś" myśli radosnych; 
jakichś uczuć błogich, i że wśród tego chóru, słyż* 
szy głos Pawełka, sieroty wydziedziczonego z ta- 
który mu mówił wy- 


stali za niemi ki 
Dzień był*ptz 


“H Franciszku! Dobrze jest niezapominać o u=- 
marłych... lecz byłoby obrazą dla Przddwiodź ego 
stwórcy nie kochać daleko więćej tych, których 
nam on“ pozostawił, niż tych których nam śmierć 
zabi ILON SUO a-=0HU SNAS ! gd 
„Franciszek wysłuchał t 


tarza 


ADDE 


tych;z 


nciszek W - o glosu i wyszedł z cmen-.. 
boa mpiywet całkiem odmiennych myśllod , 

ch z jakiemi nań wstąpił... Przeczuwał on jakoś... . 
LOPRA AAR BIOR ORAINAK EM. Sen kalka, 
| “To przeczucie napełniło go niewysłowionem 
szczęściem... (dn) | 


ponen 


mjowej, tak pierwszej jak drugiej emisji, płacono po kur- 
sach wzrastających, a w końcu tygodnia 0 3% wyższych 
od kursu tygodnia poprzedniego, idąc w tem za dążnością 
giełd berlińskiej i petersburgskiej. Z. akcij kolei żelaznych 
zakupiono, nie wielką sumę terespolskich po kursie pod- 
wyższonym; żądania na te akcje równie jak na obligacje 
terespolskie utrzymały się skutkiem lepszej ich wziętości 
na giełdzie petersburgskiej, ale nie było ofiarujących. Ak- 
cij warszawsko-wiedeńskich także zakupiono parę sum, 
podwyższonym o '/ %/, kursie, tranzakcje żaś w akcjach 
bydgoskich nie przychodziły” do skutku, z powodu ża wiel- 
kiej różnicy kursu żądanego od ofiarowanego (72— 1r) 
Obligi towarzystwa kredytowego były wprawdzie i ofiaro- 
wane i żądane, o uskutecznionych tranzakcjach jednakże 
nić mamy wiadomości. W listach zastawnych ruskich nie 
było obrotu. (Gaz. Hand.) sp! 
* (Przewodnik Warszawśkt na rok 
*1870). Pomiędzy najświeższemi wydawnictwami n- 


żytku. powszechnego,  opartemi na źródłach urzędo- 
kłym mozołem i zale- 


wych, opracowanemi z niezwykłym moz | 

cającemi się szczególną sumieńnością, pierwsze nie- 
zaprzeczenie trzyma miejsce Przewodnik Warszaw 
ski informacyjno-adresowy, ułożony i wydany na rok 
1870 przez p. Wiktora Dzierżanowskiego, naczel- 


nika wydziału adreson Rp Posy zarządzie warszaw- 
skiego ober-policmajstra. ASto poznał zalety pierw- 
szego wydania na rok 1869, ten Już ma pewiią rę- 
kojmię o zaletach nowego przewodnika na rok bie- 
żący, który jest pod wielu względami uzupełnieniem 
edycji z roku zeszłego, obok mnóstwa nowych- wia- 
domości, wskazań, adresów i informacij, tak, że 
ktokolwiek ma w Warszawie interes i w stosunkach 
swych zmuszony jest szukać stosunków z innemi, 
w połączonych rzewodnikach p, Dzierżanowskiego 
znajdzie wszechstronne informacje. Mówimy „w 
ołączonych,” bo mnogość materij różnych swym 
zadaniem, w jednej książce, pomimo jej wielkości, 
pomieszczoną być nie mogła. Na przeszło pięciuset 
stronicach wydanego dotąd A ak pe jaki w- 
tej chwili mamy przed sobą, Warszawa daje poznać 
mieszczące się w jej murach wszystkie władze woj- 
skowe, duchowne, administracyjne i sądowe, oraz, 
wszełkie instytucje rządowe i prywatne, zakłady 
dobroczynne, szpitale i t. p., tudzież takież władze 
rozmieszczone po guberniach w kraju całym. Alfa- 
betyczny spis władz i instytucij, ułatwia ich wy- 
nalezienie w samej książce, gdzie znów każda wła- 
dza i instytucja, czy to centralna, czy wykonawcza, 
czy pomocnicza, przedstawiają się w całym swym | 
składzie z wymienieniem urzędów, tudzież nażwisk 
iimion osób z ich rangą, też urzęda sprawujących. 
Wiadomości te, oparte no najświeższych danych i | 
ułożone systematycznie, zastępują dawniejsze ka- | 
lendarzyki polityczne, wojskowej, duchownej i cy- | 
wilnej administracji w kraju naszym. Tresciwe wia- | 
domości główniejszych rysów statystycznych War- 
szawy i Pragi, zebrane jasno na stronie 7), cieka- 
we przedstawiają cyfry o powierzchni i obwodzie 
miasta, o stanie funduszów, o wysokości „ubezpie- 
czenia ogniowego, 0 cyfrze ludności stałej i niesta- 
łej, wynoszącej obecnie „dusz 254,561. Wielkiej 
także ważności i użytku jest dział LI, obejmujący 
adresa mieszkańców Warszawy i Pragi, z wymie- 
nieniem w alfabetycznym porządku nazwisk, imion, 
stanu, ulicy i numeru domu. W. dziale tym w mó- 
ment każdy znajdzie z zadowoleniem siebie lub każ- 
dego, do kogo interes mieć może. Taryta miasta 
Warszawy i Pragi, ułożona zostala w sposób od- 
mienny od zwykłej. spowszedniałej rutyny; nie jest 
sona sporządzona koleją numerów hypotecznych, | 
lecz przeciwnie alfabetyczną koleją ulic, z których 
każda okazuje naprzód numer policyjny, a potem 
numer hypoteczny i inne zwykłe szczegóły. "Taryfa 
ta, niezależnie od taryfy zwyczajnej, podanej w 
aiee da tarra zeszłorocznym, ostatecznie przez p. 
zierżanowskiego uporządkowana, wolną jest od 
błędów, co do obnumerowania policyjnego, jakie 
inne taryfy wikłają. Dział ILI, ułożony aliabetycz- 
nie i z PR eznoscig, obejmuje adresa i wskazania 
naprzód urzędów lub instytucij z. wymienieniem 
gdzie która urzęduje; to jest przy jakiej ulicy i pod 
którym numerem, a następnie wyszczególnia alfa- 
betycznie, z podobnem wskazaniem, i adresa osób 
różnych stanów i powołań, które się na rok 1870 
podały, niezależnie od specyfikacji podobnych adre- 
sów w przewodniku zeszłorocznym podanej, wszy- 
stkich zgoła fabrykantów, techników, . rzemieślni- 
ków, przemysłowców Liw ogóle. wszystkich proce- 
derentów kategorycznie wyszczególniającej. Zwy- 
kły kalendarz świąt. ruchomych nowego i starego 
stylu, dni galowych i innych Wiadomości kalenda- 
rzowych, umieszczony. Jest na czele pi zewodnika, 
z dodaniem w końcu obszerniejszyca adresów o 
główniejszych fabrykach, warsztatach, handlach i 
zakładach przemysłowych, 


które ustalonej już uży- 


wają renomy. Słowem, przewodnik.p. Dzierżanow- 


skiego na rok 1870, w połączeniu z poprze nim, 
stanowi książkę nieodzownej potrzeby w każdem 
biucze, tudzież w rękach urzędnika, kupca, prze- 
mysłowca lub obywatela, a dla wydawcy, niesżczę- 
dzącego ryzykownego nakładu i ogromnego trudu 
jest zasługą godną rzetelnego poparcia i uznania. 

i b. 

* (Kronika pożarów). Podług otrzymanych z 10 
gubernij kraju tutejszego wiadomośći, w drugiej połowie 
grudnia r. b. miały miejsce znaczniejsze 
pujących miejscach: i 


1) W gubernju warszawskiej: w dniu 25 grudnia (6 | 


stycznia 1870 r); „w m. Jadowie: (w pow. radiminskim), 
spaliła się karczma murowana, w. której znalazł śmierć w 
płomieniach Iwan Stepańczuk żołnierz z pułku.. 7-g0 
żmudzkiego grenadjerów, a żołnierz z tegoż pulku, Kiry- 
low uległ mocnemu poparzeniu; „żołnierze ci naówczaą stali 
kwaterą. Straty podane są na rs. 1,120. x 


2) W gubernji kaliszskiej: w dniu 1 (13) grudnia | 


w m. Proszce (w pow. wieluńskim) spaliły się, dwa domy 
mieszkalne zaasekurowane na rs. 560. k 

3) W gubernji petrokowskiej: w dniu 7 (19) grudnia 
we- wsi; Łęku-szlacheckim (w pow. petrokowskim) spaliła 
się stodoła ze zbożem, ocenionem na rs. 3,669; a w d. 11 
(23) grudnia w dobrach Turowie (w pow. częstochowskim) 
spaliła się również stodoła ze zbożem, skutkiem czego po; 
niesiona strata wynosi rr. 4,950. 8 

4) W guberni radomskiej; w dniu 24 listopada (6 
grudnia) we wsi Linowie (w pow. opatowskim) spalił się 
dom mieszkalny i 4 stodoły. Sprawcą podpalenia okazał 
się. włościanin z tejże wsi, Antoni Barczewski; —w dniu 
26 listopada (8 grudnia) we wsi Wilezkowicach-dolnych 
„(w pow. kozienickim) spaliła się stodoła, zaasekurowana 
na rs. 2,700, wraz ze zbożem, również ubezpieczonem na 
„rs. 15,620. 

5) W guberngi kieleckiej; w dniu 22 grudnia (3 sty- 
„cznia 1870.r.), we wsi Mozgowie (w pow. pińczowskim) 
spalił się dom i stajnia, zaasekurowane na rs, 275, 

6) W gubernyi lubelskiej: 'w dniu 2 (15) grudnia we 
«wsi Kolonji-Grabowskiej (w pow. janowskim) spalił się 
niedobudowany jeszcze dom włościański wraz z dwojgiem 
dzieci włościanki Pest; — w dniu 19 (31) grudnia we wsi 
'Brzozowej-Gaci (w pow. nowo: aleksandryjskim) spalił się 
dom ubezpieczony na rs, 450 z ruchómościami i gotówką, 
podanemi na rs, 1,597; a w dniu 19 (31) grudnia we 
wsi Zemborzycach, spaliła się z rozmyślnego podpalenia 
stodoła ze zbożem nieubezpieczonem. ' 

1); W.gubernji siedleckiej: w dniu 14 (26) grudnia 
we wsi Wierzbnie (w pow. węgrowskim) spaliła się stodoła 
zaasekurowana na rs. 1,420 wraz z ruchomościami poda- 
nemi na rs. 1,200; a w dniu 18 (30) grudnia na folwarku 
Oszczepołach (w pow. łukowskim) spaliła się gorzelnia 
z wszelkiemi utensyljami, zaasekurowanemi na rs. 8,340. 

8) W guberuji płockiej w drugiej połowie. grudzia 
r. z. żaden wypadek pogorzeli nie wydarzył się. 

9). W gubernji łomżyńskiej: w dniu 11 (28) grudnia 
we wsi Lemań (w pow: kolnenskim) spalił się dom miesz- 
kalny z drzewa wybudowany, 

10), W gubernji suwałkskiej: w dniu 19 (31) grudnia 
we wsi Birszcze (w pow. kalwaryjskim) spalił się dom 
wrąz z dwojgiem małoletnich dzieci. 

Ogólna cyfra pożarów w drugiej połowie grudnia 1869 
roku nastąpionych 28 *)» Powstały one z rozmaitych 
przyczyn, powiększej zaś części z nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem. Straty ztąd wynikłe wynoszą rs. 46,015, 
czyli w porównaniu że stratami poniesionemi w pierwszej 
połowie grudnia są większe o rs. 17,904. 

 (dłue fe red), Dziś mróz zelżał; zimna 
jest tylko 18 stopni, czyli o 5 „mniej niż wcżoraj. 
Jeżeli takie zmniejszenie nastąpi i dziś, to można 
będzie spodziewać się stanowczej zmiany ku ciepłu, 

oczynając od dziś wieczór, zZ nastaniem pierwszej 
kwsdzy. chociaż z drugiej strony barometr trzy- 
ma się wysoko i nie jest skłonny do zmiany. Lecz 
byłby już czas ustania mrozów, jakich nie by- 
wało od 1855 r., a natenczas zdarzył się najsil- 
niejszy mróz od 1826 r., mianowicie 26,5%. Je- 


dnem słowem, w ciągu 44 lat po mrozie w 1855, 


roku, najsilniejszy był w zeszłą niedzielę, miano- 
wicie 24,5%, Trzeba dodać i to, że mróz daje się 
tu uczuwać nietylko na ulicy, ale i w domach, zao- 
patrzonych po większej części w piece starego, 
przedpotopowego systemu, ogromnych rózmiarów, 
z otworem wprost do komina, z prostą rurą, za- 
miast wjuszki. Budowanie ruskich pieców zaczęło 
się po 1830 r., od czasu kiedy sprowadzono znaczną 


liczbę ruskich zdunów, z powodu budowy koszar i 


lokalów w warszawskiej cytadeli. Teraz tylko w no- 
wych domach można znaleść ciepłe mieszkania, lecz 


“j W gubernji warszawskiej 7; kaliszękiej 2; petrokow- 


skiej 2; radomskiej 4; kieleckiej 2; lubelskiej 4; siedlec- 
kiej 8; łomżyńskiej 2; sdwałkskiej 2. 0 usai 


pożary w naste- 


i tu zimno przeciska się przez okna, ponieważ fu- 
| tryny od okien wmurowywują się po prostu, bez ;0= 
bicia wojłokiem. ów 

-— Jeden z sławnych publicystów < francuzkich, 
powiedział był już dawno,. przed kilkunastu laty, że 
| wszyscy dziennikarze zależą głównie i jedynie od... 
zecerów, którzy często zmienieniem jednego wyrazu 
lub opuszczeniem drugiego, nadają całkiem inne 
| znaczenie składanym przez nich artykułom, Tej 
| prawdy doświadczyliśmy wczorajna sobie, albowiem 
/ w sprawozdaniu z onegdajszego przedstawienia „Pię- 
knej Heleny,” zamiast nazwiska p. Kwiecińskiej, 
która tę partję tytułową pierwszy raz śpiewała, , 
umieszczono nazwisko p. Dowiakowskiej—zapewne 
z powodu przywyknienia... Ten jeden tylko, wyraz 
zmieniony, wprowadza już w błąd czytelników nie 
będących na tem przedstawieniu, „Heleny,” a tym 
którzy byli na niem obecni, daje smutne o pilności ; 
sprawozdawcy pojęcie... SKR i 

‘Zacżepiwszy już o ten fakt, przemiany rol tytu- 
łowych w ulubionej operze Offenbacha, pomiędzy 
dwoma prima-donami naszemi, dodamy tu jeszcze 
uwagę, że chociaż p. Kwiecińska bardzo szczęśliwie 
wywiązała się z swego zadanie% w ogóle, to jednak, 
w miejscach wymagających użycia ozdób moral- 
nych i koloratur w śpiewie, nie dorównała swojej 
'poprzedniczce, która w pokonywaniu tego rodzaju 
'tradności wokalnych, szczególniej celuje. 

— Mróz który wczoraj nad wieczorem zdawał się 
zmniejszać dla tych zwłaszcza, którzy. go, nie na ter- 
'mometrach a tylko na własnych i cudzych nosach 
| obserwowali—dziś znowu od rana trwa w swej. sile 
gdyż ubytek kilku stopni nagrodził ostry po-, 
wiew wiatru, który przy lekkim nawet mrozie, już 
do kości przejąć by zdołał. > 

— Warszawianie, jak zwykle, po sobotnich i nie- 
dzielnych zabawach, odpoczywają obecnie—nie dłu- 
go jednak pozostaną w takiem far niente; karnawał, 
ten niestrudzony hulaka, zawezwie ich wkrótce do 
nowych zabaw i rozrywek. Tak naprzykład, poju- 
trze już, to jest w przyszły knpn i odbędzie się, 
zapowiedziana maskarada na ubogich w sali resur- 
‘sy obywatelskiej, a od dziś za tydzień resursa ku- 
piecka daje płatny bal w takimże samym, dobro- 
czynnym celu. | 

— Dziś o godzinie 10-ej z rana, odbyło się cią- 
gnienie pierwszej klasy loterji. Ui których los ob- 
darzy wygraną, będą mogli weselej bawić się na 
tych wszystkich karnawałowych uroczystościach, 

— Istniejące od lat kilkunastu bractwo św. Win- 
centego à Paulo, którego celem arcy szlachetnym, 
jest wyszukiwanie ubogich wstydzących się żebrać 
1 wspieranie ich w niedoli — pierwszy raz odwołuje 
się do miłosierdzia publicznego i urządza w dniu 
|17-ym b. m. koncert w resursie obywatelskiej na 
korzyść tych ubogich swoich. W, koncercie tym 
przyjmie udział znakomity pianista, p. Aleks. Zarzy- 
| cki, urządzeniem zaś onego zajmują się dwi» damy 
| prezydującew tem bractwie: Pani Ludwikowa Gór= 
| ska i hr. Hortensja Malachowska. 

— Ważną bardzo pomoc udzielono ubogim inie- 
mającym przytułku,  tąk. koniecznego w zimie, przez 
zaprowadzenie w tych czasach sal schronienia, gdzie 
każdy przybywający, głodny i. zziębnięty, dostaje 

ostanie, herbatę z arakiem i kawałek , chleba. 
Przytutki takie istnieją przy wszystkich ochronkach 
| w Warszawie i na Pradze, przy, cyrkułach policyj- 


patugemie takich zbląkanych biedaków, przez JW. 
rabiego Namiestnika, wspomaga ich jeszcze i do- 
broczynność prywatnych osób. Obywatele: tutejsi, 
Wsiewołod Istomin i p. Bersohn, ofiarowali pier- 
wszy 10 głów cukru i 10 funtów herbaty, drugi zaś 
tyleż herbaty do rozporządzenia osób dozorujących 
temi miejscami zbawiennego przytułku, fr 

— Amatorskie przedstawienie w dobroczynnosó 
przeznaczone także na korzyść ubogich, zapowie” 
dziane na bieżący tydzień, z powodu silnych mro- 
zów odłożone zostało. y 

— Artyści włoscy, w przyszłą sobotę wykonają 
| arcydzieło Belliniego--Normę. 

pe Zaonegdaj w cyrkale Jerozolimskim, Augustyna Znaj- 
kus, żona czeladnika szewckiego; lat „44 wieku licząca, w 
domu pod Nr. 1143b zamieszkałą, urodziła troje dzieci, je- 
dno męzkiej a dwoje żeńskiej płci; matka i dzieci znajdują 
się w pożądanym stanie zdrowia- I. 

— W dniu onegdajszymy, 9 godzinie 5'/, po południu, 
przy ulicy Czerniakowskiej, W fabryce narzędzi rolniczych 
Ostrowskiego, pod Nr. 2997, z suszarni wybuchł, pożar, 


który w przeciągu 3-ch godzin, przez straż ogniową uga- 


szonym został, niewielka środkowa część zabudowania spali- 


ła się, na bocznych budowlach, w których mieściły się war- 


sztaty, materjały zapasowe i modele, dachy i pułapy roze”, 


brano. Fabryka ta w tutejszym towarzystwie kraloneji CY 
| ruchomy, majątek w st.-petersburgskim i Salamandr 


a towar, 


"~ 


. 


nych i w magistracie. Oprócz sumy wyznaczonej na 


+ 
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zystwach ubezpieczone. Straty właściciel podaję na 50,000 
rubli. W'celu dojścia przyczyny pożaru, prowadzi się śledz- 
two. Przy gaszeniu ognia, brandmajster części 2-ej straży 
‘ogniowej Skowroński, spadł ze schodów i stłukł sobie sil- 
nie krzyż; ulegli również potłuczeniu 4-ch żołnierzy tejże 
straży, z których jednego odesłano na kurację do szpitala, 
a trzech znajduje się przy komendzie, ` ; 

— W eyrkule Jerozolimskim, znaleziono leżącego na u- 
dicy pijanego bez czucia, z odmrożoną twarzą, uszami i no- 
gami, niewiadomego dotąd z nazwiska żołnierza, st,-peters- 
burgskiego króla Fryderyka Wilhelma II-go pułku grena- 
djerów, którego po udzieleniu pomocy, odesłano do wojen- 
nego Ujazdowskiego szpitala, Śledztwo- z okazji tego zda- 
rzenia prowadzi się. 

— W nocy wczorajszej, o godzinie 2*/,, na ulicy Żela- 
znej, w ogrodzie posesji Nr. 1142, oranżerja drewniana zá- 
paliła się, wraz z przyległym parkanem, które w części spa- 
lone, a w części przez straż ogniową rozebrane zostały. Za- 
budowania te były ubezpieczone, straty obliczają na rs. 400. 
Ogień jak wnosić należy, wybuchł z powodu pęknięcia ko- 
«mina, w skutku zbytniego przepalenia pieca. 

— W dniu ońegdajsżym, w cyrkule Jerozolimskim, zna- 
„eziono na ulicy przez policję, wyrobnicę Amalję Wiczel, 
anającą odmrożone nogi, którą po daniu jej natychmiasto- 
wej pomocy, odprawiono do szpitala Dzieciątka Jezus. 

— W cyrkule Nowo-Świetskim, na podwórzu domu Nr. 
1354, znaleziono podrzueone niewiadomo dotąd przez kogo, 
dziecię płci męzkiej, około 1 1, roku mieć mogące.  Dzie- 
cię to odprawiono do szpitala Dzieciątka Jezus i dano roz- 
porządzenie, o wyszukanie winnego w podrzuceniu dziecka, 

— W tymże cyrkule, stangret Adam  Parobczyński, 
przejeżdżając powózem przez ulicę Wróblą, przez nieostro- 
żmość przewrócił przechodzącą przez tę ulicę wyrobnicę, 
Eleonorę $okołowską, zrządziwszy jej nieszkodliwe stłucze- 
nie prawej ręki i obydwóch nóg. Sokołowską odprawiono 
na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus, a stangreta pocją- 
gniono dó odpowiedzialności. 

— W cyrkule Sobornym, na Miodowej ulicy, w sutery- 
nach w domu Nr. 490/1, zapaliły się schódy, lecz po przy- 
byciu słażby ogniowej, część schodów wyrąbano i ogień na- 
tychmiast został ugaszony. 


—. W cyrkule Bielańskim, na ulicy Nalewki, przy roz 


grzewaniu gazowych rurek w piwnicy domu Nr. 2244, przez 
nieostrożność, zapalono znajdującą się tam słomę, lecz po 
przybyciu służby ogniowej, ogień natychmiast został uga- 
sBzony. 1 - 
* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21° “dzis rs. 1 kop. 21: 
Za frank SST 83). 
Za złoty reń., n — 68 68. 
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 
może tylko służyć za wskazówkę. 
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* (Przygotowanie: nauczycieli). -© Mosk. 


Wied. piszą, że dla prędszego zapełnienia braku nau- 
czycieli w gimnazjach, oprócz założonego w Peters- 
burgu Cesarskiego instytutu historyczno-filologicz- 
nego (który otwarty został w*listopadzie 1867 roku 
i w którym obecnie znajduje się 105 uczących się), 
ministerstwo oświecenia publicznego zarządziło 
przygotowanie, częścią przy ministerstwie, częścią 
w Moskwie przy uniwersytecie, nauczycieli języków 
starożytnych z pomiędzy słowian austrjackich, przy- 
bywających do Rosji po ukończeniu uniwersytetu 
w swym kraju. Od lipca 1867 r. grzygotowano tym 
sposobem 29 nauczycieli a cały wydatek na ich 
przygotowanie (od 19 marca 1866 r.) włącznie 
z wynagrodzeniem zatrudnień z temi stypendystami 
sławiańskiemi w ruskim i starożytnych językach, wy- 
nosi do 1 stycznia 1870 t. około 25,000, tak że przy- 
gotowanie każdego z nich do obowiązków nauczy- 
cielskich kosztuje mniej niż 1,000 rs. Zdania o mia- 
nowanych dotąd nauczycielami stypendystach sło- 
wiańskich, są w ogólności zadowalniające, minister- 
stwo zatem użyje zswojej strony wszelkich środ- 
ków dla zapęłnienia kompletu tych stypendystów, 
liczba których zakreśloną została na 20 osób. 

* (Prace komitetów i komisij wydziału 
wojny). Rus. nw. podaje następujące wyszczegó|- 
nienie kwestij roztrząśniętych w grudniu 1869 ro- 
ka w stałych komitetach i komisjach wydziału woj- 
ny. Komitet główny do fin i ćwiczenia wojsk. 
Komitet ten roztrząsał kwestje: uzbrojenia armji; 
zmian w sztabach kapel wojskowych, znajdujących 
się przy ierwszych pułkach dywizji; liczby karabi- 
nów z lufami gładkienii, niezbędnych wojskom do 
techtunku. Komitet wojskowo-kondy fikacyjny. Oprócz 
sprawozdań złożonych przez komitet radzie wojen- 
„nej w przedmiocie niektórych zmian w „Zbiorze po- 
stanowień wojskowych” i opinij co do rozmaitych 

* kwestij prawodawczych, które wywołane były w za- 
rządach głównych ministerstwa wojny, — komitet 
racował w dalszym ciągu nad ukończeniem VI-go 
dodatku do „Zbioru postanowien wojskowych” i nad 


przerobieniem „Zbioru. Komitet wojskowo-naukowy 
roztrząsał kwestje: ustanowienia jednostajnych ile 
możności żądań przy przyjmowaniu do szkół: pie- 
choty, jazdy i specjalnych — artyleryjskiej i inżynier- 
skiej; zaprowadzenia we wszystkich zakładach woj- 
skowo-naukowych jednostajnego systemu oceniania 
postępów w naukach i sprawowania się uczniów; 
zaprowadzenia zmian w składzie kursu naukowego 
gimnazjów wojskowych. Komitet wojskowo-szpital- 
ny. Prace tego komitetn zależały na roztrząsaniu 
| rozmaitych kwestij, komunikowanych przez zarzą- 
| dy główne ministerstwa wojny, oraz uwag porobio- 
nych z powodu wprowadzenia w wykonanie nowych 
przepisów dla wydziału wojskowo-lekarskiego. Ko- 


mitet wojskowo-więzienny roztrząsał kwestje: podziału 


kompanij wojskowo-poprawczych pomiędzy okręgi 
wojenne; przeznaczania niższych stopni, uwalnia- 
nych z kompanij wojskowo- poprawczych, do od- 
działów wojsk wszelkiej broni; założenia szkoły dla 
kształcenia podoficerów dla kompanij wojskowo- 
karnych. Komitet techniczny zarżądu głównego inten- 
dentury roztrząsnął kwestje: zaprowadzenia „spo- 
sobu chloroformowego” dla przekonywania się o 
własnościach mąki żytniej i pszennej; psucia się 
(rozpadania się) naczyń cynowych szpitalnych 
przy przechowywaniu takowych *w składach in- 
tendanckich i w cejchhauzach szpitalnych , óraż 
wynalezienia sposobu najprostszego i najdogodniej - 
szego do rozponawania przymięszaria ołowiu przy 
pobielaniu kociołków. Oprócz tego, komitet zasta- 
nawiał się nad ogłoszonym w jednym z dzienników 
angielskich artykułem 0 wynalezionych przez kapiź 
tana angielskiego Warreń'a „przyrządach do przy- 
sposabiania pożywienia dla wojsk”. Nadto komitet 
ułożył: programy doświadczeń nad zastosówanićm 
siły pary do maszyn do szycia w warsztatach przy- 
sposabiających mundury dla wojsk, oraz. wzóry 
stempla dla bielizny zarażonej w tymczasowych 
szpitalach wojskowych. Komitet wojskowo-naukowy 
sztabu głównego pracował: nad kwestjami technicz- 
nemi dotyczącemi wydoskonalenia mapografji i da- 
lekómierzów: nad przeglądaniem książek“ przezna» 
czonych dla wojsk, i nad sprawdzaniem zaprojekto- 
wanego: przez p. Stołpiańskiego sposobu uczenia 
niższych stopni czytania i pisania. Komitet do prze= 
wozu wojsk: na drogach żelaznych: i wodą zastanawiał 
się nad następującemi kwestjami: rezultatów 'urzą- 
dzenia wagonów towarowych, tak, ażeby mogły być 
zaprowadzone w.nich kuchnie dla przysposabiania 
pożywienia gorącego dla wojsk podczas samego 
przejazdu; organizacji zarządu żywnościowego przy 
przewożeniu morzem, znacznych oddziałów wojsk 
na statkach prywatnych; przeznaczenia : komend 
wojskowych na nowo-otwarte drogi żelazne. Komi- 
misja do roztrząśnięcia projektów konstrukcji taborów 


pułkowych pracowała: nad układaniem instrukcji o | 
ilości materjału potrzebnego do. budowy: jednej li- | 


nijki do przewożenia chorych, jednej platformy ap- 
tecznej, i jednego furgonu aptecznego na dwóch 
kołach; nad przysposobieniem rekwizytów dla wzo- 
rowej cerkwi pochodnej, i nad roztrząsaniem kwe- 
stji sumy potrzebnej na przerobienie starej uprzęży, 
tak, ażeby mogła ona być używaną do ‘taboru no- 
wej konstrukcji. Komisja do obmyślenia konstrukcji i 
składu taboru i kadrów szpitali. wojskowych ruchomych 
i tymezasowych. Komisja ta pracowała w dalszym 
ciągu nad ułożeniem rysunków wzoru wielkiej plat- 
formy aptecznej dla szpitali dywizyjnych ruchomych 
i dla szpitali wojskowych tymczasowych, oraz rysun- 
ków szczegółowych wzoru lekkiej platformy aptecz- 
nej dla szpitali dywizyjnych ruchomych. Oprócz 


tego komisja ta roztrząsnęła: przepisy dla taborów | 


szpitali ruchomych i szpitali wojskowych tymezaso- 
wych, oraz sprawozdanie z prób dokonanych w o- 
kręgu wojennym warszawskim nad ruchomym apa- 
ratem. kuchennym, wynalazku inżyniera Kaczyń- 
skiego i kupca Paryczko. 

* (Prace komisji nadamurskiej) 
Golos podaje pogłoskę, „że Najjaśniejszy Pan, na 
dniu 5-m stycznia rozkazać raczył, ażeby rezultata 
prac komisji nadamurskiej, złożone przez jenerał- 
adjutanta. Skołkowa, który wrócił z komisorjum, 
roztrząśnięte zostały, wraz,z dodatkami, przez oso- 
bny komitet, pod prezydencją Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołaje- 
„wicza, przy spółudziale kanclerza państwa, oraz mi- 
nistrów wojny, marynarki,. spraw wewnętrznych 
i skarbu. : è PRERA 
„*(Położenieinteresów na granicy 
chińskiej). Powstanie dunkanów (czyli tuńka- 
nów) przeciw rządowi chińskiemu, które miało po- 
czątek w roku 1862 w Urumni, a następnie szybko. 
rozszerzyło się aż do ruskich granic, zaczęło wpły- 
wać, podług doniesienia Rus, Znw., na spokój po- 
granicznych ruskich kirgizów. Dla powstrzymania: 


| 


ich od wszelkiego . wzburzenia i mięszania się w 
sprawę powstania, oraz dla zabezpieczenia granicy 
suskiej od napadu dunkanów i różnych band, zarzą- 
dzone było wystawienie oddziałów wojskowych na 
| zachodniej granicy chińskiej. Z początku ilość tych 
oddziałów wystawionych tylko latem, była znaczna; 
lecz dyzlokacja, skład, a nawet ilość ich zmieniała 
się stosownie do okoliczności i wypadków w sąsie- 
dnich krajach. W obecnym czasie zamierzono wy- 
stawić cztery oddziały, w różnych miejscach pogra- 
nicznych. Oddziały te rzyniosły znaczną korzyść, 
'odpierając w 1867, 1568 11869 latach uzbrojone 
bandy pograniczne. Pożytkiem jaki okazywały na 
granicy te PA było także zabezpieczenie ka- 
rawan kupieckich, idących z Semipałatyńska, 
Siergieopola, Kopała, Wiernoje i Tokamaka do 
Chin. Smiało można twierdzić, że bez oddziałów 
żadna karawaną nie odważyłaby sięudać do miejsc, 
gdzie trwały gwałti bezrząd. Ztego powodu obok in- 
nych korzyści, pograniczne oddziały ruskie stają się 
stałemi, a granica ruska z Chinami będzie z czasem 
zabezpieczona szeregiem fortów i posterunków. 
| Wr. 1869 ukończony został fort Bachtyński, a Bo- 
rochudzirski był na ukończeniu; w bieżącym zaś 
roku zapewne zbudowane będą. forty Tian-Szański 
i Czundżyński. . Wszystkie te forty, zawierające z 
początku tylko koszary, z czasem rozszerzają się 
psm ahbudywema osad kolonistów, częścią koza- 
ów syberyjskich i semireczeńskich, częścią przy- 
byłych z Rosji. Koloniści na terytorjum semire- 
czeńskiem osiadają chętnie, dla tego że uródzajna 
ziemia i łagodny klimat sowicie, wynagradzają pra- 
cę rolnika. Pod zasłoną fortów koloniści zajęli już 
znaczną część obwodu semireczyńskiego; są naprzy- 
kład osądy, „obejmujące około 3,000 mieszkańców ` 
| (stanica Liepsinska, Nadeżdynska i inne). Osady roz- 
szerzały się po drodze pochodu . rosjan do środko- 
wej Azji od m. Siergieopola, na Kopal, Wiernoje, 
Kastek i Tokmak. Ilość kolonistów w obwodzie se- 
mireczenskim wzrosła do tego stopnia, że część ich 
|zaczęla posuwać się do stepu obwodu syr-daryj- 
| skiego, mniej gościnnego, a głównie mniej odpo- 
wiedniego dla ruskich kolonistów, . Po. urządzeniu . 
| nowych fortów na granicy chińskiej, koloniści na- 
feurgipie chętniej osiadać będą koło fortów; osady 
I 


wzrastając uformują punkta handlowe, które będą 
służyć przewodnikami cywilizacji ruskiej w Azji. 
*"(Kwestja pracykobiecej). Noworos. . 
Telegraf donosi, że dyrektor ruskiego towarzystwa 
żeglugi parowej i handlu, p. Czychaczew, rozesłał 
pna dniu 22 grudnia r. z. następujący list okólniko- 
| wy do wszystkich ajentów tego towarzystwa. „Z po- 
wodu podniesienia przez jednego z ajentów kwestji 
o przypuszczeniu kobiet do zatrudnień, uważam za 
stosowne zawiadomić was, że nie widzę przeszkód 
do tego i że sądzę, że do liczby zatrudnień, które 
mogą być u nas powierzane kobietom, należą głów= ' 
nie: korespondencja kantorów, wydawanie biletów 
pasażerskich, oraz czynności pocztowe i telegra- 
ficzne,” 
* (Kwestja dróg żelaznych.) Groniec Urzęe 
dowy ogłosił Najwyżej zatwierdzoną koncesję na 
| budowę drogi żelaznej brzesko-grajewskiej. Z kon- 
cesji tej okazuje się, że szlachcic właściciel dóbr, 
radca poselstwa hrabia Lendorff-Steinort, i szlach- 
cie właściciel dóbr baron Romberg-Gerdauen, obaj 
członkowie, pierwszy zaś z nich prezes rady towa- 
rzystwa drogi żelaznej południowej w Prusach 
Wschodnich, zobowiązali się, w charakterze repre- 
zentantów towarzystwa pomienionego, do zawiąza- © 
nia oddzielnego towarzystwa akcyjnego, które zbu- 
duje, w ścisłem zastosowaniu się do warunków te- 
| chnicznych, drogę żelazną z Brześcia Litewskiego 
przez Białystok do granicy pruskiej koło miaste-- 
| czka Grajewa, dla połączenia ze stacją Elk (Łyk), 
ną drodze żelaznej południowej w Prusach Wscho- 
dnich, i zaopatrzy nową drogę w tabor ruchomy i 
we wszystkie rekwizyta potrzebne do eksploatowa- 
nia takowej. Do tegoż towarzystwa należeć będzie 
i sama eksploatacja tej drogi. Towarzystwo nośić 
będzie nazwę „Towarzystwa drogi żelaznej brze- 
sko-grajewskiej”. Ma ono zawiązać się w Rosji na 
zasadzić praw ruskich, i działać na podstawie oso- 
bnej ustawy, która będąc nakreśloną zgodnie z pra- 
wami ruskiemi i obejmując warunki przyjęte po- 
wszechnie w ustawach dróg żelaznych ruskich, ma` 
być przedstawioną do zatwierdzenia rządowi, try- 
bem przepisanym. Kapitał zakładowy towarzystwa. 
„drogi ‘żelaznej brzesko-grajewskiėj oznacza Się na 
11,500,000. rsr. metalowych, co zważywszy ia- x 
gość drogi na 200 wiorst, wyniesie w przecięciu po 
57,500 rsr. metalowych na wiórstę. Kapitał ten 
OWOC eqstanie aapomoca omii badź samyob <, 
det stych akcij, bądź pez prostych akon OB; 
! gacij, bądź nareszcie akcij i óbligacij pożytkowych. 


Rząd nie podejmuje się żadnej odpowiedzialności | 
ani.co do utworzenia kapitału, ani co do zagwaran- | 
towania dochodów z tej drogi, ani wreszcie co do | 
umorzenia akcij i ọbligacij.— Gotos donosi, że GG! 
pa przedsiębierców bardzo pewnych. oświadczyła 
się już z gotowością podjęcia się budowy drogi że-; 
laznej syberyjskiej od Tiumenia przez Jekaterin- 
burg do Sarapuła, bez wszelkiej ze strony rządu 
gwarancji, 


* (Artel komisjonerów). Podług gazet 


wychodzących w Moskwie, jenerał-gubernator ta- 
meczny uznał za możebne zezwolić, ażeby: za przy” 
kładem Petersburga, otwarte zostały w Moskwie 
czynności arteli komisjónetów, na zasadach zapro- 
ponowanych przez założycieli, pod warunkiem atoli, 
ażeby ciż założyciele ułożyli przed upływem roku 
projekt ustawy tej. arteli i wyjednali zatwierdzenie 
takowego trybem przepisanym. 

*(Do kroniki teatr alnej). Czytamy 
w gazecie Wiest: : „Primadonna naszej opery wlos 
skiej, pani Adelina Patti, zaszczyconą została: kilka 
dni temu godnością śpiewaczki Ich Cesarskich Mo- 
ści. Przy tej sposobności posłany Je) został przy- 
wiążany do tej godności medal iw bransoletce), ò- 

sypany brylantami i,z koroną Oesarską z brylan=- 
tów. Na jednej stronie medalu znajduje się wyo- 
brażenie w: płaskorzeźbić Osoby: Najjaśniejszego . 
Pana, na drugiej zaś stronie napis „za gorliwość. — 
Zeszłej środy daną była w teatrze wielkim, ‘na: be- 
nefis pani Volpini, opera Rigoletto: -Ansainbl zóstał 
niestety ńaruszony przez p. Mario, i który był tegó 
wieczora stanowczo nie przy głosić. Za to benefi< 
santka i p. Graziani wykonali'swojć partje wybor- 
nie. W połowie opery ofiarowano artystce pódaru- 
nek pudełko z bransoletka i kolczykami, oraz dwa 
kosze z kwiatami i bukiet. -= Opóra*p. Moniuszki 
Halka, która miała takie powodzenie na scenie war- 
szawskiej i na. niektórych scenach zagranicznych, 
daną będzie w teatrze. Marjińskim „na; benefis. pani, 
Płatonowej. me M i RÓ 

*(Dobywanie złota.) Ze szczegółów ogło- 
sżonych w Dzien. gub. irkuckim w przedmiocie zali- 
czenia niektórych kopalni złota na rachunek skar- 
bu i złożenia deklaracij co do otwarcia nowy ch ta- 
kichże kopalni, okazuje się, że jakkolwiek dobywa- 
nie złota słabnie w niektórych miejscowościach, lecz 
za to .w innych przybiera coraz większe rozmiary. 
Tak np. zaliczono na rachunek' skarbu 16 kopalni 
(po ośm w okręgu Barguzińskim 1 w systemie Je- 
nisiejskim) i złożono deklaracje c0, do nowych 44 
kopalni, z których 40 znajduje się w samym tylko 
systemie olikmińskim. 

* (Założenie fabryki w Moskwie) 
Birż. Wied. piszą: Z powodu rozszerzenia się sieci 
ruskich kolei żelaznych i ciągle wzrastającej pomo- 
cy w budowaniu tychże ze strony niemieckiego ryn- 
ku pieniężnego, przemysł niemiecki zączyna urzą- 
dzać w samej Rosji zakłady do wyrabiania rekwi- 
zytów drożnych. Niedawno ńorymbergska firma 
Kramera i Kletta, w kompanji z wieloma znanemi 

domami handlowemi niemieckiemi, postanowiła za- 
; łożyć w Moskwie obszerną fabrykę rekwizytów ko- 
lei żelaznych. Projekt ten już zaczęto wprowadzać 
w wykonanie. 

* (Gazeta Wiest). Moskow. Wiedom. piszą: 
„Z wiarogodnego zdaje się źródła donoszą, że od 1 
lutego gazeta Wiest? przestaje wychodzić. Zapew- 
niają, że zastapiona ona będzie przez gazetę Praw- 
da, pod kierunkiem trzech osób, w liczbie których 
wymieniają hr. Sołohuba”. 

* (Starożytna moneta). Wi. Wiest. pisze, 
że w powiecie mozyrskim w gubernji mińskiej, zna- 
leziona została niedawno nader rzadka i może jedy- | 
na w swym rodzaju moneta z napisem żydowskim, 
Jest to moneta (a raczej medal) bronzowa, okrągła, | 
dość gruba, wielkości sztuki pięciokopiejkowej, bez , 
oznaczenia roku. Na jednej stronie wyrażone jest 
w profilu oblicze ludzkie, z długiemi włosami i bro- 
dą, zupelnie takie, jak zwykle malują Zbawiciela. 

Po obu stronach profilu jest napis żydowski, które- 
go znaczenia nie mogli wyjaśnić miejscowi żydzi. 
Widocznie tylko, że napis ten mówi 2 Chrystusie 
(Mes jaszu) jako 0 królu świata, który wspaniale pod- 
niósł życie. ziemnawodn, ch.: Sądzą, że monetasta mo- 
gla być wybita w Ja imkolwiek'kra u chrześcijań- 
skim, w którym ludność ży dowska była panującą, 
RR jak w Chazanji, *gdzie ©d*V]II wieku po 


C. religja żydowska nastała w miejscu, chrześci- 
jańskiej, ówkeótóć po wprowadzeniu jej w*Rosji. 


* (Cholera). Podług gazety Gotos} cholerą iie 
ukazała się jeszcze dotąd: w Petersburgu; "pomimo | 
rozmaitych .w:tym: względzie pogłosek: aa giga 


noir 


| kiej doniosłości, że mianowicie w łonie minister- 
stwa panuje zgodność przekonań. Nie jest to jeszcze 
wszystkiem, lecz stanowi to warunek niezbędny sil- 
nej działalności każdego rządu. „Drugą okoliczno= 
ścią, dającą mu siłę, jest prawda jego sposobu zapa- 
trywania się i zgodność jego z prawem. Chwila 
atoli obecna, w której nowy rząd obejmuje swe 
obowiązki, jest taką, że wydaje się stosownem dać 
przynajmniej w krótkich zarysach pojęcie © jego 
przekonaniach, dla ustrzeżenia gó od wszelkiego 
złego zrozumienia. Mogę to . uczynić w niewielu 
wyrazach. Punktem wyjścia dla jego działalności 
jest. naturalnie konstytucja. Można atoli przyjąć 
koństytucjęd formalnie lub materjalnie. Nikt nie 
twierdził, {fakt ten nie ulega najmniejszej wat- 
pliwości,-—że*rząd poprzedni nie zgadzał się co do 
wszystkich swoich członków j egnomyślnie na to, że 
formalna droga konstytucyjna jest jedyna, której 
powinniśmy się trzymać w dałsżym rozwoju nasze- 
go życia politycznego. Lecz za to pańowała różni- 
ca w zdaniach co do treści konstytucji i co do gra- 
nic, wśród których trzymać się należy takowej, pód 
tym zaś względem iząd terazniejszy stol na. nastę- 
pującem stanowisku. Żywi on przekonanie, że wy- 
rażenia centralizm i federalizm nie są zarówno sto- 
sowne dla określenia naszej konstytucji, lecz że jest 
to konstytucja, która użyskala już bardzo znaczną 
dozę federalizmu w ustawie lutowej, o ile sta, ostat+ 
nia może być utrzymaną legalnie tam, gdzie krajom, 
| służy władza prawodawcza.. () ile, ta władza prawo- 
dawcza uzyskała; rozszerzenie, kompetencji. w konz, 
stytucji z roku 1867,. o tyle charakter, ten, stał, się; 
tem bardziej wyraźnym. Rząd żywi przeto  przeko- 
nanie, że nie można zarzucać, mu «4 piorę, uspo80+; 
| bienie nieprzyjacielskie względem. dążności „auto-- 
nomistycznych, jeżeli trzyma się on. konstytucji w 
jej, podstawach głównych. Zarówno, nie twierdził 
on i nie twierdzi obecnie, żeby niemożna było sprze- 
czać się co do litery konstytucji, że konstytucja, jak: 
i wszelkie dzielo ludzkie, nie posiada niejakich nier 
dostatków, jakkolwiek zdaje mu się, że konstytucja 
uwzględnia. w znakomitej mierze wszelkie dążno” 


KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Gdańsk, 5 lutego. 


Przez cały tydzień. mieliśmy silny «mróz zwykle 12 dó 
189 Reaumura. i 

W Anglji targi zbożowe znów bardzo nieczynne i pod na- 
ciskiem dowozów. krajowych i zagranicznych, ceny pszenicy 
angielskiej cofnęły się o 1 do 2 szylingów, pszenicy ame- 
rykańskiej zaś o 1 szyling na kwarterze. Po każdem mo- 
mentalnem. polepszeniu targów zwykle teraz prędko nastę- 
puje 1eakcja, w skutek której ceny znacznie więcej się Co- 
fają niż w, czasie ożywieńszegó pokupu się podniosły.  Ję- 
czmień przy słabym odbycie'o 1 szyling, owies 0 "x szy- 
linga tańszy, Groch zaniedbany, lecz bez zmiany w cenie. 

We Francji ceny nie podniosły się jak się tego w zeszłym 
tygodniu spodziewano, pokup osłabł, ceny wszystkich. ga 
tunków pszenicy: cofnęły się znów o 30 do 45 cent, na 120 
kilogramach i podług powszechnej opinji przed miesiącem 
marcem znaczniejszej zmiany spodziewać się nie można, 
Żyto trudny ma odbyt, ponieważ północna Francja i Belgja 
bardzo mało kupują. Owies w, cenie się utrzymał. 

Na naszym placu, pszenica wszystkich gatunków mało 
była żądaną, ceny zaraz z pierwszych dni się chwiały i to- 
war wyborowy o 1, średnie i podrzędne gatunki o Ż talary 
na 2,000 funtów stopniowo się cofnęły. Żyto lekkie nieco 
tańsze, jak w zeszłym tygodniu; z ciężką wagą bez zmia 
ny. Jęczmień droższy o */, talara na 2,000 funt, « Groch 
bez zmiany. Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centna- 
rów 24,000'ezyliton 1,200, żyta cent. '6,000 czyli ton 
800, jęczmienia cent. 5,200 czyli ton 260, grochu cent. 
4,000 czyli ton 200, 

Płacono! za 'kotzec wagi polskiej: pszenicy. wysoko pstrej < 
funtów 2390-0245 od złp. 38 gr. 26 do złp. 41 gr. 23; 
pszenicy jasno-pstrej funt. 233 — 241 od złp. 37 gr. 15 
do złp. 39 gr. 14; pszenicy ordynaryjnej funt. 220 — 235 
od zlpi32 gr. 18 do złp. 34 gr. 21; żyta funt. 226 — 
285 od złp. 24' gr: 16 do złp. 27 gr. 8; jęczmienia czte- 
rorzędnego funt. 199 — 207 od złp. 19 gr. 16 do złp. 20 
gr. 24; jęczmienia dwuszędnego funt. 218 — 220 od złp. 
21 gw. 7 do złp: 22-gr. 15; grochu od złp. 26 gr. 10 do 
złp. 27 gr. 28. i 
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Londyn 6.23 '/,.* 
do samoistności. Jeżeli pod tym względem życzenia 


zanoszonę beda do rządu na drodze legalnej, to sta; 
nie on na tem stanowisku żę to; go nię szkodzi beze 
pał warunkowo interesom państwa i jego potędze, pó 

* (Ministerstwo.) Wiedeń, 3 lutego. P. Has- | winno być wzięte rzeczywiście pod'rozwagę, oraz: 
net przestawił dziś izbie deputowanych nowe mini- į że indywidualny, sposób zapatrywania «się powinien 
sterstwo, przyczem miał długą mowę, która atóli | być gotowym do poniesienia ofiar Rząd stawiać bę- 
nie obejmuje żadnego właściwego programu, lecz | dzie pokój państwa i przywrócenie takowego wyżej 
ogranicza się na zapewnieniu ogólnem, że minister- | nad indywidualne zapatrywanie się na prawo wnie- 
stwo usiłować będzie działać na wszystkie strony | których punktach; temu zaś, co uważa on jako słu- 
pojednawczo. Oświadczenie tak ogólne obejmowa- | szność, gdzie chodzi o rzeczywiste niedostatki kon- 
ło naturalnie mało takich ustępów, przy których | stytucji i o zaradzenie takowym, zaradzi on sam chę- 
stronnicy: ministerstwa mogli okazywać swe zado- | tnie bez wszelkiego dalszego wyzywania go do te- 
wolenie zapomocą aplauzów, tak, iż przyjęcie no- | go, tak, iż nietylko przyjaciele konstytucji, lecz na- 
wego ministerstwa ze strony izby deputowanych | wet jej przeciwnicy przekonają się o tem, jeżeli tyl- 
było nieco chłodne, pomimo iż każdy zsosobna mi- | ko mieć będą szczerą chęć po temu, że pokój pań- 
nister, w chwili zgłoszenia się do sali posiedzeń, po- | stwa musi przyjść do skutku z poświęceniem prze- 
witany: został bardzo serdecznie przez zaprzyjaźnio- | konań niepodobnych do urzeczy wistnienia. Na pod- 
nych sobie deputowanych. Pomiędzy publicznością | stawie, jaką konstytucja daje do dalszego ruchu, 
panują niejakie obawy z tego pówodu, że minister- | dzieło prawodawstwa i administracji powinno być 
stwo składa się obecnie wyłącznie z samych tylko | prowadzone w dalszym ciągu. Rząd żywi przekor 
niemców, i że nie posiada przeto w swem łonie ża- | nanie, że lud wykształcony i zamożny pojmuje jak 
dnćj takiej osobistości, która byłaby stosowną do u- | najlepiej, jaki ma zrobić użytek ze swoich praw i 
kładów ewentualnych z innemi narodowościami. | swobód, i że taki lud potrafi najlepiej ocenić prawa 
W poprzedniem ministerstwie, ` przynajmniej hr. | i byt wolności, którą konstytucja nadaje. Jest to 
Taaffe mógł liczyć na niejakie sympatję u czechów, | wprawdzie daleka droga dla osiągnięciałzrozumienia 
hrabia zaś Potocki podtrzymywał stosunki z pola- | konstytucji i porozumienia.co do niej, lecz jestto za- 
kami galicyjskimi, podczas gdy obecnie brakuje | razem droga najniezawodniejsza, i rząd dążyć przeto 
całkiem ministerstwu na żywiołach' pośredniczą- | będzie z jak największą gorliwością do dopomaga- 
cych, i dla tego to powodu panuje obawa, że naro- nia rozwojowi interesów materjalnych i moralnych. 
'dowości nie niemieckie mieć będą ministerstwo za | Co się tyczy kwestji religijnej, rząd wyjdzie z tego 
jedno z narodówością niemiecką i rozciągną do tej stanowiska, że obowiązkiem jest jego uznawać i poj- 
ostatniej swą walkę przeciw ministerstwu. Pomię- 


; mować wysokie znaczenie religjt wchodzącej do 
dzy środkami, które przedsięwzięte zostaną przez | składu życia państwowego, i opiekować się przeto 
nowe ministerstwo, jedno z pierwszych „miejsc zaj- jej potrzebami, lecz że z drugiej strony obowiązany 
mie zapewne zmiana gruntowna w obsadżeniu sta- 


ón jest zabezpieczyć energicznie ' wolność sunuenia 
nowisk namiestników. Niektóre kraje koronne ad- 


: i prawa państwa, i to tem energiczniej, im większe 
ministro wane są przez” takie osobistości, które nie | niebezpieczeństwo grozić będzie takowym. Wycho- 
są dobrze usposobione dla nowego gabinetu, i mini- 


dząc z tego stanowiska, rząd przystępuje do swego 
sterstwo zaprowadzi zapewne w swym interesie 1r0z- 


zadania”. (Nordd. A. Z.) 
maite w tym względzie zmiany. Co się tyczy Tyro- | * (Hrabia Beust). Jeden z korespondentów 
luj przystąpionem tam będzie zapewne przedewszy- | wiedeńskich zaprzecza stanowczo w gazecie Bohe- 
stkiem do rozwiązania. sejmu, jako zapowiedź zaś | mia wiadomości, jakoby kanclerz państwa hrabia 
tego środka uważać należy powołanie 'dó Wiednia | Beust zamierzał złożyć swój mandat deputowanego 
marszałka dęty tyrolskiego. (Nordd.: A: Z.) |ze strony izby, handlowej miasta  Reichenberga. 
*-(Mowa p. Hasnera.) Mowa, którą nowy |(Nordd. A. Z) © o. ... | - 

preżes gabinetu przedlitawskiego, p. Hasner, miał |" * (Spraw, y galicyjskie). Czytamy w Słowie 
przy przedstawieniu, ministerstwa w izbie. deputó - lwowskiem: Swiętowanie zecerów we Lwowie, któ- 
wanych, brzmi w swych głównych w jak na: 
stępuje: „Mając zaszczyt przedstawić obecnie mini- 

sterstwo nowo-ukonętytuowane, póczytuję sobie za 
obowiązek zwrócić uwagę na tę okoliczność wiel- 


spodziewać należało, wzajemnemi z obu strón u- 
stępstwaimi, przyczem zecerzy zdołali użyskać nie- ` 
jakie podwyższenie zapłaty; skutkiem tego drukar- 


U 


ści narodowe pojedynczych . królestw. i, krajów. 


ïé trwało cały tydzień, zakończyło się, jak się tego | 


nie lwowskie są czynne po dawnemu iwszystkie ga- | porównaniu 


zety. polskie wychodzą w formacie „całkowitym, 
Miejsze atoli gazety nie wychodziły wcale przez 'ca- 
ły tydzień, w ciągu którego trwało świętowanie ze- 
cerów. — Dnia.,22 stycznia (3 lutego), miał mieć 
miejsce we Lwowie bal ruski, urządzony przez wy- 
dział biesiedy ruskiej w salach domu narodowego, 
w Kołomyi zaś ma być dany 5 (17) lutego takiż bal 
na korzyść bursy: (seminarjum) tamecznej, urzą- 
dzeniem którego w starem kasynie trudni się toż 
tywarzystwo.— We wsi ieszkowie, w powiecie cie- 
szanowskim, cerkiew ruska została należycie. odno- 
wionai przyozdobiona, staraniem i środkami księ- 
dza Bankiewicza i jego córki; roboty, malarskie i 
rzeźbiarskie wykonane zostały. przez; pp+ J.i1 W. | 
Monastyrskich. — Taż gazeta pisze: Zima, która do 
samych Trzecn Króli podobna była raczej do sło- 
tnej jesieni, zamieniła się potem święcie na prawdzi- 
Wa zimę, w ciągu zaś ostatnich dni daje się we zna 
ki silnym mrozem ruskim. We wtorek, 20 styceźnia 
(1 lutego) termometr Róaumura wskazywał 20 sto» 
R koło św. Jura zaś i na polu nawet do 24 stopni. 

owietrze oczyściło się i choroby kataralne zmniej- 
szają się. Dnia 21 stycznia (2 lutego) tenże termo- 
metr wskazywał 16 stopni zimna. 

Francja. 

* (Morderstwo.) Gazety paryzkie donoszą, że 
28-g0 stycznia, dokonane zostało w Paryżu, przy 
ulicy Faubourg St. Honorć, około godziny 6-ej wie- 
czorem, morderstwo, ofiarą którego padła żona by- 
łego konsula francuzkiego w Kalifornii, Lombard'a, 
dotkniętego obecnie paraliżem. Pani Ebukd znaj- 
dowała się w pokoju swego męża, gdy wszedł tam 
ich kamerdyner, Franciszek Latoverre, mocno pi- 
Jany. Na wezwanie pani Lombard, ażeby on wy- 
szedł, złoczyńca ten wpadł w ściekłość, pobiegł do 
sali jadalnej, wziął ze stołu nakrytego nóż, i wróci- 
wszy do pokoju sypialnego, rzucił się na panią 
Lombard. Po krótkiej walce, Latoverre obalił ją na 
ziemię i odciął jej głowę w literalnem znaczeniu te- 
go wyrazu. Nieszczęśliwy mąż patrzał na tę stra- 
szną scenę, nie będąc w stanie ani pospieszyć z po- 
mocą, ani krzyczeć, Latoverre zaś, zamordowawszy 
panią Lombard, jaga do kuchni, gdzie usiłował 
zamordować kucharkę, która atoli zdołała wyrwać 
się z jego rąk. Na krzyk ranionej kucharki, przy- 
biegła pokojówka z lokalu sąsiedniego. Latoverre 
ranił ją także, lecz nie niebezpiecznie. Nareszcie 
ujęto złoczyńcę i odprowadzono do więzienia. Mor- | 
derca nie okazuje najmniejszego żalu z powodu do- 

konanej zbrodni. 


Airyka. 

* (Parlament egipski). Wice-król Egiptu 
otworzył osobiście l-go lutego sesję parlamentu | 
egipskiego. Przedewszystkiem wynurzył on swą | 
radość z tego powodu, że żniwa dały rezultata bar- | 
dzo poinyślne i że roboty publiczne czynią dobre | 
postępy. Następnie wynurzył on nadzieję, że zgro- 
madzenie przyczyni się swemi obradami do podnie - 
sieńia dobrobytu kraju; ministrowie okazywać bę- 
dą zawsze gotowość do spółdziałania wraz z depu- 
towanymi do osiągnięcia postępu w Egipcie. O nie- 
snaskach z Turcją i w ogóle o sprawach politycz 
nych, wice-król nie wspowniał wcale przy tej spo- 
sobności. . (Nordd. A. Z.) 

AMEOTY Ka; 

„(Powstanie nad Red River). W przed- 
miocie powstania nad Red River, towarzystwo za 
toki  hudsońskiej otrzymało od swego ajehńta w 
St.-Paul, w Minnesota, telegram następujący: „Do- 
« wódca., powstańców Riel został, jak zapewniają, 

wzięty do niewoli i władza gubernatora Mactavish'a 
została przywróconą w zupełności.” Czekać potrze- 
ba na potwierdzenie tego telegramu, który brzmi 
zresztą bardzo stanowczo. (Nordd. A. z.) 
eee 
O budżecie państwa na rok 1870. 


Rus. Inw., do zbioru budżetu dochodów i wydat- 
ków państwa na rok 1870 (Patrz N*17 Dzien. W arsz.), 
dodaje następujące uwagi: j 

„Przejrzawszy uważnie budżet „państwa na rok 
1870, czytelnicy mogą przekonać się, że takowy pod 
wieloma względami przedstawia Jeszcze pomyślniej- 
sze rezultaty niż budżet zeszłego, 1869 roku. Ogół 
zwykłych naszych dochodów coraz bardziej zbliża 
się do ogółu wymaganych przez państwo wydatków 
i widocznie przysposabia się do zwyciężenia tej ró- 
żnicy, która w budżetach nazywa się— deficytem: 

„W budżecie na rok 1870 zwykłe dochody Cesar- 
stwa obliczone są na 440,372,000, rsr., co przedsta- 
wia 20:/,, miljonów powiększenia w porównaniu z 
dochodami 1869 r. Źwykłe zaś wydatki państwa 
obliczone są na 446,461,000 rsr., co przedstawia w 


` 


| pozycję na możliwy: niedobór w dochodach, 


„utrzymanie w 
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z 1869 roku powiększenie tylko o 
14400,000 tsr: Dym” sposóbem! dochody wziósły 
w daleko: większym stosunku niż wydatki, i obni- 
żyły cyfrę deficytu budżetowego z 12,169,900 na 
6,088,000 “rsr; © Deczi ten deficyt budżetowy, tak w 
przeszłym, jak i w bieżącym roku, pokrywa się 
przez rzeczywiste remanenta z poprzednich budże- 
tów. Dla tego jesteśmy w prawie zapatrywać się 
nań, jako tylko na deficyt nominalny, uwarunkowy- 
wany jedynie przez sposób obliczenia budżetów, lecz 
wcale nie przez rzeczywistość. I jeżeli budżet, nie 


| zatrzymując się na deficycie 6,000,000, powiększa 


go w swych przypuszezeniach 08,000,000 rsr., przez 


to i ten 


powiększony: do 9,000,000 deficyt, powinniśmy u- 


ważać za również bezpieczny i nominalny, dópóty, 
dopóki na jego pokrycie nie są wymagane żadne 
pistronne zasoby, lecz wydziela się tylko część z rze- 
czywistych remanentów zamkniętego budżetu z 1858 
roku. 


„Zwracając się teraz do ruchu naszych dochodów 
i wydatków, przedewszystkiem zaznaczymy, że w 
ogólnej cyfrze brutto wzrostu dochodów, 'wynoszą- 
cej 20,558,000 rsr. znaczna część, a mianowicie 


| 7,800,000 pochłania się przez zwiększone wydatki, 


poboru dochodów; dla tego wzrost czystego docho- 
du ogranicza się tylko do 12,700,000 rsr., lecz tęż 
samą sumę kosztów poboru należy odjąć i od wy- 
datków brutto, tak, że stosunek czystego wydatku 
do czystego dochodu pozostanie bez zmiany. 

„Powiększenie dochodów nastąpiło głównie w, nastę- 
pujących pozycjach: W podatkach—o 5,000,000 rs., 
z powodu przyłączenia do nich nowo ustanowionej 
opłaty w gubernjach zachodnich, w zamian poprze= 
dniej opłaty procentowej (3,000,000), która w bud- 
żecie wykażywana była w liczbie dochodów przy- 
padkowych, jak również z powodu. podwyższenia 
kirgizkiej opłaty kibitkowej z 1 rsr. 50 kop. do 3 
rsr; w poborze za prawo handlu o 100,000 
trunków o 2,213,000; z soli o 640,000; od tytoniu o 
521,000; w dochodzie celnym o 3,366,000; w opła- 
cie stemplowej o 581,000; w opłatach hypotecznej i 
kancelaryjnej o 954,000; paszportowej o 144,000; i 
różnych nazw o 416,000. Pódatki górnicze wzrosły 
o 380,000, z powodu powiększenia dobytego w 1869 
roku, w prywatnych poszukiwaniach, złota; do- 
chód menniczny o 571,000, z powodu sprzedaży 
rządowej platyny i wyrabiania w większej ilości 
monety miedzianej; telegraficzny o 649,000; z lasów 
o 1,402,000; z kolei żelaznych. o 10,502,000 w skut- 
ku powiększonego ruchu na kolejach rządowych, 
spodziewanego otwarcia kolei kijowsko-bałckiej, i 
zapłacenia. do skarbu 75%, od wolnego remanentu 
czystego dochodu na kolci żelaznej Mikołajewskiej 
stosownie do warunków oddania tej kolei; ze sprze- 
daży przedmiotów gospodarstwa skarbowego o 
157,000; nakoniec- w poborach w jeneral-guberna- 
torstwie tutkiestanskiem 0 257,000. W ogóle we 
wszystkich pozycjach powiększenie dochodów wy- 
nosiło do 28,072,000 rsr. 

„Przeciwnie dochod , zmniejszyły się w następują 
cych pozycjach: w akcyzie od wyrobu cukru z bú- 
raków 0 88,000; w opłacie szosowej o. 195,000; 
w dochodzie pocztowym o 143,000; /z pozycij czyn- 
szowych o 342,000; ze sprzedaży gruntów skarbo- 
wych i kwitów rekruckich o 533,000; w funduszu 
edukacyjnym o 252,000; w zwrocie pożyczek o 
951,000; w ziemskich dochodach o 909,000, w skut- 
ku obliczenia od 1569 r. budżetu na nowe trzechle- 
cie; nakoniec w dochodach w ypadkowycho 3,625,000, 
w skutku przeniesienia wspomnianej wyżej opłaty 
procentowej w gubernjach zachodnich do .pozycij 
podatków 1 z innych przyczyn.. Wszystkie te pozy- 
cje łącznie spowodował y zmniejszenie o 7,514,000 
rsr., po odjęciu czego od ogólnego wzrostu do- 
chodów, otrzymuje się „ostateczna cyfra powiększe- 
nia dochodu brutto o 20'/, milionów. 

„Co się tyczy wydatków, powiększenie ich głów- 
nie. nastąpiło w następujących władzach: W naj- 
świątobliwszym synodzie o 666,000, w celu powięk- 
szenia środków zakładów duchowno-naukowych i 
utrzymania konsystorzów;. w ministerstwie wojny 6 
0 4,000,000 w. skutku nowego uzbrojenia armji i 
podwyższenia się cen furażu;: w ministerstwie ma- 
rynarki o, 279,000 w skutku. powiększenia wydat- 
ków na. potrzeby innych władz, jak naprzykład 
portach. syberyjskich statków, bu- 
dowli, zakładów i t. p,; w: ministerstwie dóbr 


rządowych o 1,318,000; É powodu włączenia sumy 


na urządzenie lasów rządowych zamiast powinności 
w naturze byłych włościan rządowych, jak również 


na utrzymanie. strąży leśnej i służby mierniczej; w | 
ministerstwie spraw, wewnętrznych 0. 1,884,000, z 


powodu udzielenia zapomogi dro nym właścicielom, 


Wwa S 


rsr odf 


jako wynagrodzenia zą przeszłe do skarbu majątki, 
Jak również różnym przesiedlającym się, z powodu 
| utządzekia sfaćij poeztówych iw fikcie otsko-ka- 
| zalińskim iw kraju turkiestańskiui; — z po wodu u- 
rządzenia telegrafu syberyjskiego, ulepszenia wię- 
zień, organizacji służby zdrowia, powiększenia u- 
trzymania władz pocztowych i t. p.; w ministerstwie 
oświecenia publicznego o 843,000, z powodu po- 
większenia fuńduszów na powiatowe, elementarne, 
a w części i na średnie szkoły, i z powodu prze= 
kształcenia warszawskiej szkoły głównej na uniwer-. 
sytet; w ministerstwie dróg komunikacji'o 10,275,000. 
z powodu przeznaczenia funduszów na spłacenie 
procentów i umorzenia" 2-ej serji obligacij Mikóła- 
Jewskiej kolei żelaznej (3,231,000), jak również na 
poręczenia prywatnym drogom żelaznym i na utrzy=; 
manie dróg tządówych. Ogólne powiększenie wy= 
datków w tych ministerstwach' wraz z innemi wła- 
dzami, dochodzi do 19%; miljonów řsr. 

„4 drugiej strony wydatki zmniejszyły się: w po- 
zycji długu państwa o 2,365,000 w skutku ostatecz- 
nej spłaty 8-go i d=go' pięcioptocentówego długu 
zewnętrznego; w wydatkach różnych władz, wykaż 
zywanych w budżecie ministerstwa finansów — o 
2243,000, szczególniej z powodu zmniejszenia ko- 
sztów osiedlania niższych stopni na Kaukazie, z po- 
wodu ukończenia spłaty rzeczywistemu rądcy stanu 
Nowosilskiemu wynagrodzenia za prawo „jego do 
użytkowania z przemysłu Kuljanicko-Chadżibejskie- 

| go (o 526,000); w budżecie Królestwa Polskiego 0 
245,000, głównie z pówodu zwinięcia w 1870 roku 
centralnej komisji do spraw włościańskich, kancela- 
rji komitetu urządzającego i komisji likwidacyjnej; 
i w kraju zakaukazkim o 272,000. í r 
szenia kredytu na budowę dróg. ogóle wydatki 
zmniejszono o 5,054,000, po odjęciu czego od ogól- 
nego wzrostu wydatków, otrzyma się rzeczywiste 
powiększenie wydatków brutto o 14,400,000 rsr. 


„Oprócz zwykłych dochodów i wydatków, do 
budżetu wniesiono 11,000,000 rsr. specjalnych zaso: 
bów na budowę kolei żelaznych, co w porównaniu 
z budżetem na rok 1869, stanowi zmniejszenie pa 
wie o 20,000,000; lecz to zmniejszenie nie świadczy 
weale o zmniejszeniu naszej działalności pod wzglę- 
dem kolei żelaznych, a nastąpiło tylko w skutku 
zmniejszenia potrzeb na budowę właściwie rządo- 
wych kolei i na zaspokojenie głównego towarzy= 
stwa, które otrzymało już całkowicie sumę przypa- 
dającą mu wedłog umowy o polepszenie kolei Mi- 
kołajewskiej. W ogóle zaś, właśnie rozwój kolei że- 
laznych pomaga naszemu budżetowi. Zewnętrzny 
nasz handel w zeszłym roku, odbywał się przy naj- 
niekorzystniejszych dla nas warunkach, niemniej do- 
chód celny, jak widzieliśmy, powiększył się o 3%; 
milionów, do czego niezawodnie przyczynił się ruch 
na kolejach żelaznych, które i same przez się przyn 
niosły daleko większy dochód. 

„Jesteśmy. przekonani, że w porijpoženiu docho- 
dów Cesarstwa, nie mały udział miał i rozwój ban- 


ków, życiodawczych na równi z kolejami żelaznemi < 


dla naszej przemysłowej i handlowej działalności. 
[Ale żeby dać pracy narodowej całkowicie pewny 
punkt oparcia, brakuje nam jednego—stalości naszej 
Jednostki monetarnej. 

„Przy ciągłych fluktuacjach kursu, którym w 
szczególności towarzyszą silne i nagłe upadki, Ro- 
sja w żaden sposób nie może być pewna zysków. 
Za zboże w 1867 i 1868 r. Europa’ zapłaciła nam 
według kursu po 347 centymów za rubla. Uważali- 
śmy się za bogatych. Ale teraz musimy dopłacać za 
towary zagraniczne, i Kuropa rachuje się z nami we- 
dług kursu po 307 centymów za rubla. Cały zaro- 
bek zniki. z naszych rąk: 11%, naszegó zboża, do- 
stało się Európie całkiem darmo. 

„Spodziewajmy się, że w bliskiej przyszłości ko- 
nieczność poprawienia naszego narzędzia zamiany, 
stanie się przedmiotem równie troskliwych środków, 
jakie już przypadły na udział kolei żelaznych i ban- 
ków. -Tylko przy prawidłowem działaniu trzech 
tych czynników, praca narodowa rzeczywiście może 
się przysparzać, a Jej zarobki mogą całkowicie pozo- 
stawać w kraju, i nie przechodzić do obcych kanto- 


apoa zmniej-- 


- 


rów. O ile by uproszczone było natenczas i zadanie 


budżetu”.. 
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„dnia 27 Stycznia (8 Lutego). 


"(Tydzień targowy). Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich tygódniu 'u- 
płynionym były następujące: Co do pieczywa stosów p 


FEET 


do deklara acij rzeź p 
ba razów (slina 


ki kn dd! 


wego kop. 5, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjna od zołót. ł 


12 do zoł. 16, poznańska od zoł. 10 do zoł. 13; montowa 
od. zoł. 9 do 11. (o do mięsa wedle alirsin" rzeźni- 
ków Magistratowi złożonych: wołowego w częściach zadnich. 
funt: kop. '10'/,, w częściach przednich k. 8!/,, polędwicy 
funt kop. 20, cielęciny w ówiartkach zadnich kop. 12, W 
ówiartkach przednich kop. 10, wieprzowiny ze skórą kop: 
13, bez skóry kop. 12, “loju czystego kop. 14, sadla „> 
22'/, słoniny solonej kop. 21, słoniny świeżej kop. * 
Co do nabału:' masła świeżego funt kop. 35, A 
kop. 28, śmietany kwarta kop. 30, „śmietanki słodkiej, kop. 
13,- ser krowi- większy: kops: 20, mniejszy kop. 15; złe 
czy kop. 20, twaróg kop. '8, jaj kopa kop. 80. Co do'dro- 
biu: kurczę kopia 95, kaczka kop. 50, gęś zwyczajńa kop. 
85, tuczona TS, 1.kop. 20, indyk rs. 2, indyczka rs. 1 kop. 
35, pułarda kop. 55, kaplon rs. 1 kop:,20; prosię. rs. 1; 
Co do zwierzyny: sarna. rsr. 9, zając rs. 1, cietrzewi para 
si 1, kwiczołów para kop. 15, kuropatw „para rs. 1 kop. 
20, jarząbków. para kop. .55. Co do legumin: AniS naj- 
pigeni funt kop. 8, średniej kop: 6, ordynaryjnej 
kop. 4/2, kaszy. krakowskiej 'drobnej-kwarta kop. 11, śre- 
dniej 9, grubszej kop. 8, perłowej : pięknej kop. 10, śre- 
dniej kop. 9, jęczmiennej: kop. 4, jaglanej kop. 7, grycza- 
nej kop. 6, pszeńniej kop. 12, ryżu funt kop. 8, grochu 
szablastego kwarta kop. 6:0 okraglego kop. 5, grzybów 


suszonych funt! kop: 27. jA 
sandacza kop. 22 '/ 


, karpia kop, 22, ka- 
funt kop. 24, pi P; i 
rasia p 30, lina kop. 22. Co dó. yb śniętych: szczupa- 
ka funt, kop, I 2» karpia „kop. 14, leszcza. kop. 10,» sanda= 
cza kop. 11, karasia kop. 14, lina kop. 15, okonia kop. 
11, sielaw kop. 12. Bre? 

o maa WARTA. PORE o m 

e, KOLEJE ŻELAZNE 

odchodzą: 


Z Warszawy: Do Sosnowea i Granicy, pociąg pospiesz- 
nyd godzinie '6 minut 30 rano i pociąg osobowy o godzi- 
nię 11 rano, — Do Aleksandrowa, pociag osobowy o godzi- 
nie 1 minut 88 po południu i pociąg pospieszny o godzinie 
6 minut 30 rano.—Do Terespoła, pociąg osobowy o godzi- 
nie 10 rano. — Do Petersburga pociąg pośpieszny o godzi- 
nie 11 rano i pociąg osobówy o godzinie 11 w nocy. 

przychodzą: 

Do Warszawy: A Sosnowice i Granicy, pociąg pospiesz- 
ny o godzinie 8 minut 51 wieczór i pociąg osobowy o go- 
dzinie 5 minut 38 po południu. — Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy o godzinie 8 po poludniu i pociąg pospieszny (rà- 
zem z Granicznym). — Z 'Lerespola pociąg. osobowy o go- 


" dzinie 5 minut 36' po:południu. — Z Petersburga, pociąg 


pospieszny o godzinie 5 po ponam i pociąg“ osobowy o 
godzinie 4 rano. 


Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
7rszawsko- Terespolskiej. 
od dnia 18 (30) listopada 1869 roku. 


"Pociąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g. 1 po po- 
łudniu; z Miłosny o g. 1 m. 32; (z przyst.) z DembeWiel- 
kie o g. 1 m. 45; z Mińska 0 g> 2 m. 11; z Mrozów o g. 
2 m. 45; z Kotunia o g, 3 m. 18; z Siedlec o g. 3 m. 50; 
z Łukowa o.g. 4 m. 50; (z przyst.) z Bzaniawy ʻo g. 5 m. 
spz Międzyrzeca o g. 5 m. 41; z Biały o godz. 6 m. 26; 
z Chotyłowa 6 g: 6 m. 55; — przybędzie do Terespola o g. 
7 m. 28 wieczór. 


Z Terespola wychodzić będzie o g. 7 m. 35 rano; z Cho- 
tyłowa o'p. 8 m. 8; z Biały o g, 8 m, 89; z Międzyrzeca 
og. m. 23; (z sza) z Szaniawy o g- 9 m. 51; z Łu- 
kowa o g.'10 m. 24; z Siedlec o g. 11 m:'19; z Kotunia 

og. 11 m. 46; z Mrozów òg. 12 m. 21 po połud,; z Miń- 
ska o g: 12 m. 55; (z przyst.) z Dembe Wielkie.o g. 1 m. 
13; z Miłosny o;g. 1 m. 31 — przybędzie do Pragi og.2 
po południu. „| 


| Kolejl Pabryczno-Łodzka. 
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 przy- 
bywa do Koluszek: 0 godz. 1 m. 10 i tam spotyka się Z po- 


ciągiem osobowym drogi „żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. | 
Podróżni pociągiem tym udający. się, przybywają. do Śosno-- 
wię o godz. 9 wiódzór, 5-5 „do Wiòclawia o godz. 12 m. 17) 


rano. Ir g% rasy szyk moui 


„Pociąg Nr. 2, | Wychodzi z Koluszek 8, godz... 2 2, mine 38 


dz. 3 m. 32, 
przybywa do Łodzi 0, godz» g ten. łączy. się 
w Kojuszkach z pociągiem osobowym dogadac PER 


sko- Wiedeńskiej, wychodzący ja z Sosnow, 08 godz. Tm. 80 | 
i ący do Koluszek | 


rano. Podróżni pódiągiem r. 1 przyby 


o godz. 1 m. 20 łągzą dię)2 bymżć, posągi roggasej | 
Warizawsko- Wiedeńskiej przybywają do Warszawy o e. 5 


m. 38 po południu, a do Aleksandrowa og. 7 m. 20 wie- | 


zerem. 


Codo ryb żywych: wzożigóka t 


199 


Do Radomia o godzinie 10 rano, omnibus; -— do Lublina | 
o godzinie 1 po południu, kareta; —do Łomży o godzinie 2 | 
po południu, kareta;—do Lublina o godzinie 6 po południu, 
„omnibus;—do Sochaczewa o godzinie 6- po południu, omhi- 
bus;—do Radomia'o godzinie 6 minut 30 .po południu, ka- 
preta. Oprócz tógo wyprawiana zostaje: 

w Pomiedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu- 
dnie, wózkowa. 

r saran SAAEED 


Bu aids Pah Ja a r.z, 


We środę 28 stycznia (9 lutego), — św. Apolónji pan= 


| 

| 

z | 

| 
ny mięcz. — Słońce wsch. o godz. 7 min, 3 0; „zach. wgpiz. 
5 min. 0. 

Weczwartek 29' stycznia (10 lutego), — św. Ścholatyki 
pady, i Słońte wsch. ô godz. 7 min. 28; zach, o, godz. 5 
min. 2. 

1 41608, 2 BE9 E Od Ne 
fozis a rena zimna — 18,74,R. © RE 
Wez Oral dt - j 
li wrometrow milimetrach | 771-7 | 169.3 
Termometr Reaumurą/. 140. .|  —28.04 = 15.06 
Stan nieba | pogodny. pogodny. 
Największe zinno +* 26,77 R. Najmniejsze zinino -i 15,0, Rs 


| o Wysokość wA na Wiśle *stóp 4 cali. 20, 
gaiu grupą OR 
Wid o wiska. 

REPERTUAR TEATRÓW , 'WARSZA SKICH. m 
We czwartek, w teatrze wielkim: dramat Żyd, — w tea- 
trze rozmaitości: operetki Echo Rozyny:i i Bursze; w pią- 
tek, — w teatrze wielkim: trajedja” Rómeo i Julja; w so- 
botę;— w teatrze wielkim: opera ‘Norma, przez artystów 
włoskich; abonament zawiesżóny, — w teatrze rozmaitości: 
komedja "zemsta ani Hrabiny; w niedzielę =— w teatrze 
wielkim: balet Flick i Flock, —.w teatrze rozmaitości: 
komedje $iuby panieńskie i Czuła struna. —stódma Ma: 
skarada, w czasie której dane będą w teatrze wielkim: Ka- 


dryle włoskie; — w teatrze rozmaitości: Po maskaradzie. 
WELL KI TEATR. — Dziś, we wtorek, dramat w 5-ciu 


aktach, Żyd. — Osoby: Hrabina pani Niewiarowska; 
| Hrabia Adam; jej-syn — p. Tatarkiewicz; Helena, jej Ku- 
zynka--1pani Bakałowicz; Goldstein, kapitalista — p. Kró- 
likowski; Elka, jego córka — pani Palińska; Feiner—p. 
Sawicki; , Jan, stary -sluga hrabiego — p. Adler; * Nota= 


rjusz—p. «Szober; Ajent giełdowy —p. Jejde. — Jutro, we |' 


środę; opera Dinorah, przez artystów włoskich; abonament 
N. 4 lit. B.— Wczoraj, w poniedziałek, dawano operę Tru- 
ı badur, przez artystów włoskich, bylo osób 474. 

TEATR ROZMALTOŚCI. — Jutro; we środę, komedja 
Panna de Belle:isle. — Wezor raj, w poniedziałek, dawano 
komedje Przebudzenie się Iwa i. 37.sous pana Montau- 
donin, było osób 216, 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow= 
skim). —(łiwarty "w Niedziele i Czwartki. 

MUZEUM SZTUK. PIĘKNYCH, (w pałacu Kazimierow- 
| skim), w pawilonie na lewo, we Gzwartiki.i Niedziele beze 
płatnie, od godz. L-e) ranosdo 2-ej po południu. 

WYSPA WAJPOWARZYSTWA ZACHĘ TYSZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu ćuropejskim). — Codziennie, od godzi: 
uy ŁO rano do wieczora, ~ Cenw wejścia kop. 15; w nie 
dzielę zaś i święta kop. 5 

TEATR MAGICZNY (przy ulicy Miódówój w domu Les- 
sera N. 490/1).— Dziś i codziennie z wyjątkiem piątków, 
Wielki wieczór. fantastyczno-wschodni w nowym zu- 
pełnie rodzaju, dany. przez profesora" Zevieuw Graleuchet, 
czyli czarnoksiężnika Wschodu. Fizyka, magja, czarnoksię- 
stwo, magnetyzm. — Początek o godzinie 7-ej. — (eny 
zniżone: za miejsca numerowane — 60 kop., za pierwsze 
miejgce—-40 kop., za drugie—20 kop. = NB. Co niedzie- 
la: tow og dla dzieci o godzinie 2-ej, „pocenie 

|połowicznej: d |’ 

 ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Dziś, codzien- 
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
W językujniemieckim. — Początek o godzinie 7 '/, 'wie- 
czorem, 

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskiemi). —. 
W niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące. — 

|Mężczyzni płacą po kop. $0;— damy w towarzystwie męż- 
czyzn „bezpłatnie. - iW każdą sobotę, Maskarada, — damy 
| mogą być w masce lub bez maski, w towarzystwie męż- 
czyzn bezpłatnie; bilet wejścia kop. 75 i na ubogich kop. 
(5.-—Ombibusy z placu Krasińskiego kursują na miejsce po 
kop. 15 od osoby. — Kontramarkarnia obok sali oranże- 


NP 


z” Pzyiechali JĄ Widzawy: jenerał - major /Ta-' 
N 55834 z Kowna; rzeczywisty radca stanu baron 
Wrangel, z Rygi. P 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 

w. dniu 25 (6) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
„| nemi markami: SES tonik w Kielcach,  Rogalewicz w 


[OKRE 1/01 


14.60 śś 14 11 
12 sterSburgu, brankako w re k k, bhe 
*itlborn w Moskwie, Pinczerowski 4 ajzer w 


Płocku, Mystkowska w Płocku, Borusiewicz w Tykocinie, 
Dadun w Miłośnie,. Kierszynbaum w. Goworczowie,. Żmura - 
w Ostrorogu, Łukasiewicz w Opackowicach, Berler w,Beldź, 
Hołubski w Petrokowie, 8 sztuk banderoli, na który ch mat ` 
ło naklejono marek, 'Berler bez oznaczenia micjsca, |-— 
listów miejskich sztuk 7, wyjętych ze skrzynek DOCZEKA 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 11 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markąmi, wyprawione nie będą, i znajdują. ae w 
kancelarji pocztamtu do odebrania. 

* Dnia 26 (7) b. m..i roku, ; chorych w 8-u AEEA 
szpitalach: przybyło 60, wyzdrowiało 36, umarło 6, po- 
zostało 2112 (mężczyzn 1028, kobiet 1084) z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 208, kobiet 193. 

* Dnia '26 (7) bież. mies. i roku, urodziło się: chrze: 
ścjan: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 8; atarozakonny ych; 
płci, męzkiej , „4, płci żeńskiej 4, razóm 24; —zawarło 
śluby małżeńskie: par: ohirzeżcjónć 10; starozakon- 
mych 4; >umarło: chrześcjan: při męzkiej 8, płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 8, płei żeń- 


| skiej 4, razem 22. 


p RYZ CA TYPOWO ER 
Ceny Targowe. 
dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 1879 nek 


adm YN ZAP 


RODZAJ PRODURTÓW | Fi Korzee od — do 
| „rsr. kop. | | ruble sr, 1 kopiejki 
Pszenica . EET A AA S 108 EN 67 50; 5 
VA a az: NAS , ONE 3; 65 EIN 
JĘCZNIOŃ. ope:p -l ADLeA.O908 tb i deo8Ponięry|= RZY 
OWO a a D JE TERNS. 60 2.1714; 2,25 
Groch pollyc «da: 1:44 «1. 5 „285 —s— 3 80 
Kartofe. „..- Aż sdow=zatynodomią toz ba uż 


Pud siana od kop. 30 > ogg Pia słomy od kop. 20 — 25. 
bowoży: Pszónicy 160; Żyta 171; Jęczmienia 35: 
E Owsa 114 czotwięcii. 


KURS 'GTREDY WARSZAWSKIEJ. 
© dnia 27 Stycznia (8 Lutego) 1670 r. 


Zadano 10 |. P Płaeono . 
Rs. u K. ś. | R Ked Ra]. Bi. Ki. 


MONETY. 


Pół-Imperjiały Rosyjskie e 
Dukaty Holenderskie nowo ważne. 
Frydrychsdory Pruskie 
Pruski kurant za 100 tal. 
PAPIERY 
(bez wartości kuponów 
Obligi Skarbu za rs. 100. . 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. w0 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za 
sztukę. . 
Certyfikaty Banku n na Oblig. cząstk. 1. A. 
po złp. 300 za sztukę 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z Kipot 
„» bez kuponu . 
Listy "Zastawnó rr- -go Okresu Serji 1- za! 
orsa TS/100 . 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 3- Lej 
za rs. 100*)... . 
Obligi Towarżystwa Kredyt. Żiomńskiegó. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . » 
Dowody Komi: Centr. Likw. za rs. 100 . 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za 
rs. 100%. 
6 pożyczka rosyj. Bliglitzae z z t. 11855. ża 
UDB 1007... 
Bilety Banku Ceg. Ros 
1007. 


j 
j i 
pa RR AE i) 


86 


| 
3 


Ar, "1869. ZA TS. 
Metaliki Lutowe za rs. 1100. 
e Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjska pożycz. prem. z 1864 rs. 100 
„ 21866' rs, 100 


50% Listy Zastów. Rosji . 167 


frank. 2,000 za rs. 100 . 


Obligacje Drogi Żel: War. -Wied. Fir 
500 za sztukę . . 

Akcje Drogi Żel. War. -Bydgoskiej ZA TS. 

IRGO 9. . ace 

Akcje Żeglugi, Parow. Krój: TS. 100 AŻ; 

Akcje Drogi, Zel. War.-Terespolskiej za 
rs. 100 . . 

Obligacje Kolei Żel. War. „Toróspólskiej. 

Akcje Drogi Żel, fab. Łodzkiej rs. 100 . 


f WEXLE. 
Berlin PEPA 


110 50 


103 


100 Tal. m. 
t. 


Wrocław PAS o 
Gdańsk . 
Harburg 
Londyn . . . 
Paryż. adi 
Wiedeń . 3 
Petersburg > 


300 B. Mk. 

1 Ft, St. 
300 Frank. 
150ZłŁW A. 
100: Rsr. 


AAKLIG 
B 
£ 


iaid w 
1 Moskwa a 1 wol 
P w » 


A 
I 
| 
| || 
i 
| 
i 
75 | 
Akcje Głównego Towirzystwa Rosyjskie. u 
go dróg żelaznych rs. 125 . . koza 0 JL OWE 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po Z 
. . ~ mias y= ; : 
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. | 68 dac 


4 Ho 2. 2x s Roka. T anid, EWA 000000 Adada 


+ tWar ROSA opona bież. od. Tra Z ZE kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 50. 
n „ „ od Listów Likwidacyjn. rs.— K. 74*4* 
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-OGLOSZENIA URLEDOWE. — OOWMIAAIDIMA OBDABJENIA. 


EEIT OEE DEET OOD A A E EIEE S E SEE DSE 
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
ZAABJIEHIA M HIPIABHJIETIA. 


N. D. 838. 
MY ALEXANDRK 11-g 


CnsaRz WszEcH Rossi KRóL PoLSKi 
EEG © i 
Wiadomo czynimy, iż 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
W IMIENIU NASZEM 
wydał wyrok następujący: 

Obecni: Działo się na sesji 
Brzeziński V. Prezes.. Trybunału Handlowego 
Knoll ł ..-. w Warszawie dnia 10 
Poznański | Spiziówio (22) Stycznia 1870 r. 

(podp.) Brzeziński V. Prezes. 
(= Y Andrychiewiez Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie. 

W rozpoznaniu podania Szmula . Winer w d, 

9 (21) Stycznia r. b. zaniesionego, w którem 
tenże przedstawia, że Symcha Lilienthal handel 
bławatny w Warszawie pod Nr. 1813 pod firmą 
S. Lilienthal et Mutter, a pod Nr. 584 pod 
firmą S. Lilienthal prowadzący, zaciągnąwszy 
od niego dług do dwóch weksłów, jednego z d. 
25 Listopada 1869 r. w sumie rs. 342 i do dru- 
giego z dnia 5 Stycznia 1870 r. wsumie rs, 300 
długu do pierwszego wekslu, mimo akceptacji 
upływu terminu wypłaty i uczynionego pod d. 
5 (17) Stycznia r. b. protestu nie zaspokoił, 
sam zaś ciągle się ukrywa, a ztąd, że tenże Li- 
Menthal stał się niewypłacalnym i dlatego żąda 
ogłoszenia jego upadłości. 3 
Zważywszy: 

Że skoro podający przekonywa wekslami na o- 
gólną sumę rs. 642 do Symchy Lilienthal tra- 
sowanemi i przez niego akceptowanemi, że ten- 
że Lilienthal sumy rs. 342, z jednego z powyż- 
szych weksli przypadającej, mimo upływu ter- 
minu i zrobionego pod dniem 5 (17) Stycznia 
r. b. protestu niezaspokoił, a według kontraktu 
urzędownie na dniu -25 Listopada (7 Grudnia) 
1869 r. sporządzonego i w dniu 3(15) Grudnia 
r. b. przy podaniu do Prezesa Trybunału Han- 
dlowego celem publikacji onego, złożonego, 
Lilienthal sprzedawszy swój handel z towara- 
mi z pod Nr. 584 Małce z Lilienthalów Fenig- 
stejn za sumę już poprzednio jakoby pobraną 
rs. 1,920, z dozwoleniem jej zarazem prowa- 
dzenia dalej tegoż handlu pod swoją firmą S. 
Lilienthal zdaje się z krzywdą wierzycieli, usu- 
wać swój majątek, w takim przeto położeniu 
rzeczy, dla zabezpieczenia praw wierzycieli, 
w myśl art. 437, 449 i następnych Kodeksu 
Handlowego, upadłość Symchy Lilienthala o- 
głosić i dalsze stosowne rozporządzenie wydać 
wypada. 


Zważywszy: 
Że protest wekslu na rs. 342 w dniu 5 (17) 
Stycznia r. b. sporządzony został, więc. datę 
otwarcia upadłości z. dniem tymże określić na- 
leży. à 
» Dla tego: 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
Upadłość Symchy Lilienthal handel, bławatny 
w Warszawie pod Nr. 18138 pod firmą S. Li- 
lienthal et Mitter, » pod Nr. 584 pod firmą S. 
Lilienthal prowadzącego ogłasza, Czas zaczę- 
ia się takowej z dniem 5 (17) Stycznia „m. b. 
określa. ,Opieczętowanie wszelkiego majątku 
do tegoż Lilienthala należącego tak pod po- 
wyższymi numerami jak i gdzieby indziej znaj- 
dować się mogącego rozporządza i do dopeł- 
nia tego Podsędka Sądu Pokoju Wydziału I 
deleguje. Kuratorami Upadłości Aleksandra 
Karwowskiego Obrońcę Sądowego i Szmula 
Winer wierzyciela mianuje, ra Sędziego Komi- 
sarza W-go Poznańskiego Sędziego Trybunału 
przeznaczą. Osobę upadłego pod dozór poli- 
cyjny zabezpieczyć nakazuje. Wpis na rubli 
gr. trzy jako w objekcie niepewnym tymczaso- 
wie ustanawia i opłatę takowego na masę wkła- 
da. Mocą tego wyroku w pierwszej instancji 
pod tymczasową egzekucją mimo oppozycji i 
apelacji wydanego, zawieszenie którego na ta- 
blicy Trybunału i podanie go do pism Kurato 
m poleca. 
Era (podp.) Brzeziński V. Prezes, 
) Andrychiewica Podpisarz. 
Zalecamy i rozkazujęmy. etc. ' 
Za zgodność ete. f ; 
Warszawa d. 15 E Nra 1870 r. 
L. Si odp.) W. Andrychiówicz 
( l ) B oan Te buiatu Handlowego 
w Warszawie. 
LE ai 
N. D. (778. ; Dyrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Na skutek żądania przez” stronę interesowa- 
ną wniesionego, a właściwemi dowodami po- 
partego i w zastosowaniu się do art. 3 Najwyż- 
szego Ukazu z/dnia 14 (26) Grudnia 1865 r. 
o poszitkiwaniurzagubionych lub skradzionych 
listów Zastawnych * łab kuponów, podaje: do 
powszechnej wiadomości, ;że. Stanisław Wun- 
ster, we ¿wsi Kotłowie podi Ostrowem w Wiel- 
kim _Księztwie Poznańskiem zamieszkały, ntra- 
cił-pisty Zastawne Okresu 3; i 
a) Serji 1 lit B. N. 124,170, 127,648. 
DEE ETEN O EO" 


— 


ZOZ OOO A O 


W Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. = Za pozwoleniem Cenżtry. 


b) Serji 2 lit. E. Nr. 286,535, wszystkie bez 
kuponów. 

Ostrzega się przeto, że obieg powyższych 
Listów zakwestjonowany niniejszem zostaje, i 
że wskutku tego każdy nabywca Listu zakwe- 
stjonowanego byłby powołanym przez poszko- 
dowanego do rozprawy sądowej o własność za- 
kwestjonowanego Listu Zastawnego. 

Warszawa d. 16 (28) Stycznia 1870 r. 
p. o. Prezesa 
Jenerał Lejtnant, Gieczewicz. 
p: 0. Pisarza, Damięcki. 


N. D. 6839. Sędzia Komisarz Masy 
' Upadłości Symchy Talienthal. - 

Wzywa wierzycieli tej masy, ażeby się w dniu 
29 Stycznia (11 Lutegó) r. b. o godzinie 4 z 
połndnia, stawili w Trybunale Handlowym w 
Warszawie pod:Nr. 549, celem podania potrój- 
nej listy kandydatów na tymczasowych Syndy- 
ków tej masy. - Nadmienia się przytem, że nie 
stawający, poczytani zostaną za podzielających 
zdania stawających, 

Warszawa d. 24 Stycz. (5 Lutego) 1870 r. 

Józef Poznański. 


OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPRITIE HAQJEBJĘCTB5. 


N. D. 8:36. Rejent Kancelarn Ziemanskiej 
w Warszawie 

Do regulacji spadków po śmierci. 5 

1. Józefa Jasiewicza, wierzyciela sumy rs, 
1,962, na nieruchomości warszawskiej NM 411 
ubezpieczony. 

2. Katarzyny z Zakrzewskich Kamotkiej, 
wierzycielki sumy rs. 4,500, na dobrach Sklęcz- 
ki Okręgu Orłowskiego, z odnoszącym się wa- 
runkiem w Dziale III zapisanej, termin ną dzień 
3 (15) Sierpnia 1870 r. wyznaczony został. 

Jan Masłowski. 


ii 


Do regulacji spadku po śmierci Szapsy Grün- 
feld, wierzyciela sumy rs. 3,750, na dobrach 


Nowa-Wieś, z Okręgu Włocławskiego ubezpie- | 


czonej, termin na dzień 
r. wyznaczony został. 
Jan Masłowski. 


10 (22) Sierpnia 1870 


N. D. 539. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
w Kaliszu. 

Po zgonie: J 

1. Ksawery Kollety Rembielińskiej co do 
rs. 15,000, na dobrach Wrząca-Mała z Okręgu 
Konińskiego, pod N 2. : 

2.  Marcjanny i Michała małżonków Bielaw- 
skich, co do własności nieruchomości M 516 w 
Kaliszu położonej. 

3. Szapsi Grinfelda, co do: 2) rs. 5,250 
pod N 7, i rs. 2,250 pod N: 8, na nieruchomo- 
ści M 57 w Kaliszu będącej; b) rs 25,000 pod 
N 23, na dobrach Kaliska część I. i II. a pod 
N 17 na dobrach Wola-Spławiecka ż Okręgu 
Konińskiego; c) rs. 12,600, pod Ne 15 na do- 
brach Wiśniewa, a pod N 26 na dobrach Ko- 
pydłów z Okręgu Konińskiego; d) rs. 4,784 k. 
64*/,;, pod M 8 na dobrach Wturek z tegoż 
Okręgu; e) ostrzeżenia względem rs. 2,955 z 
procentem i kosztami, pod .N 38 na dobrach 
Budzisław-Górny z Okręgu Pyzdrskiego; f) rs. 
3,262 kop. 61, pod M 213, tudzież rs. 3,000, 
pod M 41 na dobrach Komorów z Okręgu Ko- 
nińskiego; g) rs. 7,800, pod M 24 na dobrach 
Kopydłówek z tegoż Okręgu; n) rs. 1,200 i rs. 
900, pod M 36a.b. na dobrach Biskupie z 
Okręgu Pyzdrskiego; i) rs. 12,000, pod M 39 i 
rs. 2,092 kop. 571/,, pod Ñ ad 31 na dobrach 
Stawiszyn, wszystkich w Dziale IV wykazu u- 
bezpieczonych. ` 

Toczy się postępowanie spadkowe, do uregu- 
lowania którego, termin na dzień 28 Lipca (9 
Sierpnia) 1870 r. przed sobą w Kaliszu wyzna- 
czam. 

Zenon Łopuski. 


N D. 509. Pisarz Kancelarji Ziemańskiej 
w Płocku. 

Pò nastąpionej śmierci. 

1. Augustyna Lipińskiego  współwłaściciela 
dóbr Jarluty małe z Przasnyskiego. 

2. Antoniego ZŻółtowskiego wierzyciela na 
dobrach Smardzewo  Jasionki lit. A z. okręgu 
Płockiego. b 

3. Franciszka Zorawskiego wierzycielą na 
dobrach Białowierzyno ż okręgu Lipnowskiego. 

4. Florjana Błażeja dwóch imion i Marjan- 
ny małżonków Gadomskich wierzycieli na do- 
brach Chmielorek z okręgu Przasnyskiego. 

Otworzyły się postępowania spadkowe do re- 
gulacji których przed podpisanym w Płocku 
termin na dzień 1 (13) Maja 1870 r. wyzna- 
czony został. i 

Płock d. 10 t22) Stycznia 1870 r. 
. Ludwik Rylski. 


KATO 


LICYTACJE. — TOPTA. 


N. D. 863. Magistrat" Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
17 Lutego (l Marca) r. b: 0 godzinie 12-ej 


W południe, odbędzie się w. sali posiedzeń, Ma-, 


gistatu licytacja in plus przez opieczętowane 
deklsracje na 2 letnie t. j. od d. 20 Marca (1 
Kwietnia) roku bież. do tegoż dnia i miesiąca 
1872 r. wydzierżawienie posesji Nr. 3000r. w 
Warszawie przy ulicy Czerniakowskiej polo: 
żonej, na rzecz zaległych podatków zajętej, 
od sumy dzierżawnej na rs. 303 rocznie ustano- 
wionej, w warunkach zamieszczonej i do niniej- 
szej licytacji podanej, i 

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako- 
wą dzierzawę, mogą złożyć w czasie i miej- 
seu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Piezy- 
denta miasta opieczętowane deklaracje na pi- 
śmie podług wzoru nizej zamieszczonego, a W 
tych wyraźnie literami bez skrobania, popra- 
wek i przekreśleń wypiszą  postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną rocznie, i 

Nadto do deklaracji winien byé dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta War- 
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rsr. 
30i na koszta ogłoszenia rs, 10, które nie- 
utrzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą. ć 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą» 
cej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Ad- 
ministracyjnym każdodziennie, wyjąwszy dni 
świątecznych. ; 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłeszenia z dnia ... podaję ni- 
niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesją Nr. 3000c w Warszawie 
przy ulicy Czerniakowskiej położoną na lat 2 
t. jod dnia 20 Marca (1 Kwietnia) roku bież. 
do tegoż daia i miesiąca 1672 r. ofiarując za 
takową dzierżawę rocznie rs. NN. (wypisać li- 
terami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za* 
mieszczonym. 

Kwit ma złożene w Kasie Głównej Ekono- 
miczńej miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 
30 i na koszta ogłoszenia rs, 10, przy niniej. 
szem załączam. 

Btałe moje zamieszkanie -w N. N. pisalem 
dnia D, N. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
Warszawa d. 24 Btycz. (5 Lutego) 1870 r. 
` p: 0. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał Major, Witkowski, 
Naczelnik Kanceiarji, Adzitówiecki. 


, N. D.862. Magistrat Miasta 
Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej że w 
dniu 17 Lutego (1 Marca) r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń Ma- 
gistratu, licytacja in plus przez opieczętowa- 


| 
| 


ne deklaracje na dwuletnie to jest od dnia ' 


20 Marca (1 Kwietnia) r. b. do tegoż dnia 1 
miesiąca 1872 r. wydzierżawienie posesji Nr. 
238d. na Pradze przy ulicy Wołowej położonej, 
na rzecz zaległych podatków zajętej, od sumy 
dzierżawnej na rs. 80 rocznie ustanowionej w 
warunkach zamioszczonej i do niniejszej licyta- 
cji podanej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako- 
wą dzierżawę mogą założyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezy- 
denta Miasta opieczętowane „deklaracje, na pi- 
sane podług wzoru niżej zamieszczonego a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania popra- 
wek i przekreśleń wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżawną rocznie. : > 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta War- 
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs, 
10 ina koszta ogłoszenia rs. 10 które nie- 
utrzymującemu się przy licytącji natychmiast 
zwrócone będą. ` 
Bliższe warunki dotyczące w mowie, będącej 
licytacji są do przejrzenia" w Wydziale Admi- 


(nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą- 


tecznych. 

Wzórądo deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia | „podaje ni- 
niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr.  238d. na Pradze przy 
ulicy Wołowej położoną na lat dwa to jest 
od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) roku bieżą- 


cego do tegoż dnia i miesiąca 1872 roku ofia- 
rując za takową dzierżawę rocznie rs. N, N. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obo- 
wiązkom  zastrzeżeniom /w warunkach licyta- 
cyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w Kasie. Głównej Ekono- 
micznej Miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
10ina koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniej- 
zj aaea, 

tałe moje zamieszkanie w N. N. pis 
dnia N. N. ; Releg 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa 4. 24 Styczniś (5 Lutego) 1870 r. 
, » p. 0. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, 
Jenerał-Major, Witkowski. 


Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. ` 
N. D. 451. Joyxunckun Kasennan 


; Maadmt. 

OóBaBAseTA aro denpaxa 9 (21) qua 1370 
To48.B% ll accen YTpu, B'o upucyrerBim eM c 
ÓYAYT'b UPOHSBOĄATŁCA NyGJMYHNE TOpTU, CB. 
y30KOHEBHOIO 4€Dpe8% TPH yua nepeTopxKOI0, 
Ha Apozamy Ibca 435 ABCOCHKA M npeqHasHa* 
geHNBIX% KB REIDYÓKB B'h 1870 rogy BS Bei- 
NIKOBCROM% JIBCHH9ECTBB, pPanoIoxengonb. 
Bb Óxu3u phkt Byra n HapeBa, corracno me- 
1aHiIo TODroIoLiKXCA, gagawa HIM AGcOEBR9- 
MA, A AMEHHO NO JAAM: 

Tuaxumia, ahcochuu M 12, 13, 14 u 17, na 
cymuy 156 pyó. 6 Ron. 

- Bopcyrn, ascochru JE 18, 19, 20 s 21, xa. 
cymmy 2,517 p. 771 w. 
EMAHBI, Ikcochku M 3, 4,5 u6, na cym- 
wy 2,771 p. 975 x. > 
, Ppynek%, M 17, 18, 19, 20:0 24, 
"TA py6. 911/4, x. . 
oMÓpoBa, M 11, 18, 19 » 
ir 3,960 pan irai , 19, 20 x 21, na cyx 
Ilópwowąae, wkcochru M 18, 19, 20 m 21 
Ha cymMy 3,748 p, 82 k. 7 
Kowoposo, rzcochrn M 18, 19, 20 u 21, ua 
cymwy 4,426 p. 78'/, K WEE, 
IlepxxaH0BO, akcochru M 
my 624 py6. 8 x. * 
Byqsunoóonsn, rhcochku M14 15 u 16, ua 
cysny 400 p. 9814 K. „A 
Psaneub, 1ścochra M 1, 7, 8 m9, ua cyM- 
HTa a20 p. 24 x. 
e1eATRA JM [8 R 

1,880 BTY , 19, 20 u 21, wa cyuuy 
XYyAHO, A kcochku N 2 

cymmy 3,386 p. 5314 K. brać ia 

danysńh, xbcocBku, M 15 
532 p. 76 s, 

MenqskiHapeB%, 1kcochnu Ne 21, Ha cyuuy 
31 p. 58 w. i 

Toanabtab, 1bcochku NM 21, ua cywry 99 
P921 x. 

HonuresBs, dbéocbea M 21, na cymuy 161 
p. 861 R. 

Hroro na cywxy 33,149 py6. 921,4. 

JRiexaronniit yuacrBOBATŁ R% TOPrAX%, 0ÓK- 
BAB, 10 BACTYNIEHIA CPOKA TODTOBL, Upega 
CTAKAVE 3A40Tb HAJMYHGIMU Ą€HbTAMM mar 
Pocyqąpereenunun Óyxaranu MHunepin w 
IfapcrBa no Rypcy, yTBepmqąenHony I. Ma- 
HMCTDOMN  QHUHAHCOBB ,B* cyNMB pUBHOŃ ge~ 
carat gosn cromsocru. Onbkuosnaa "B'bqO= 
MOCTŁ, a paBHO W ycA0OBia TOproB% NOCYTB 
ÓBITŁ pusc4OTpHBACMAB Kb Jloumunenof Kae 
3euH0 Ilanarh M R'e BhiuikoRckowa Jite- 
nowb VnupaBxenin. Mhcermaa rkcnaa crpaxa 
WEJTAIONMWB HOXPÓÓHO UOKAKETR ABCE HA 
NhCTR, TARD KAKb BŁ NOCJBĄCTBIM HuRAKIA 
RAAOÓW Ha HCqO1ETBI, HEUPABHAbRYIO, OUBA-- 
KY, KIM KAKYIO HAÓYĄb YÓRIAB ABCA, CO NAM 
CocraBieuia OWBHKA, HE ÓyqyT». npuHarsr 
BŁ yBaxeHie, A TOKŁ 3a KEMB OCTABYTCA. 
TOPTHA, ÓYAATD O643AHB YNAATATL BCIO NDpER= 
HOECHHYIO ANS CyMMY Kb, OSHAMCHHBIX% KAN. 
TOTO CpoKAXR. 

Topru 6yfyT* npońsEOTATECA K3YCTHO, HO 
BMBCTB Cb CHMb ĄONyYCKAETCA UPHCHIAIKA M 
NOqa4a 3ANeYATAHYRIXŁ OÓBABACHIK, Ha TOY- 
HOND OcHOBaniu BaKOHOBŁ. (CT. 1996 m casą- 
CB. 3aR. T. X tacto L Baw. Dpaq.). 

T, Jlosoxa, 23 HuBapa 1870 roza. 
NSW YnpaBaatomif, (.....:).. 


Ha cymuy 


15m 16, na cyse 


u 16, Ha cyny 


OGŁOSZENIA 


NAPA nA 1 


BS De 


- D. 681. 


NERZY YCZE RZA RZE NCZEŃ 


Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku. , 


PRYWATNE. UAOTHKIA OGBBABJIEHIA. 


RY, powodh fałszywych wieści, mam zaszczyt podać do wiadomo- 
ści publicznej, iż przeszło od lat dwudziestu zajmuję się interesami 
asekuracyjnemi i takowe nadal prowadzę nieprzerwanie, zwłaszcza, 
iż władza nikomu monopolu nie przyznała i nikogo nie ogranicza w ' 
wyborze towarzystw prawem dozwolonych. KIS ROIS 


MAKSYMILJAN RUBINSTEIN 


DODATEK. 


